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wychodzi dwa razy dzien- 

sie. o godz. 9-tej rano i o 

godz. 6-tej wiecz. W nie- 

Gzicię i święta uroczyste 
raz na dzień rano 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe zanosze- 
wie do domu doplaca się 
40 hal, za dwurazowe 
60 hal. 
Na prowiacji: miesięcznie 
xor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu 


raz, każdy następny 12 hal. — Nadeslane po 60 hal. od wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. 80 hal. 


pasaż Hausmanna, w Wiedniu Faasenstein & Vogler, 
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Wydanie wieczorne 


GŁOS NARODU 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA, 
Redaktor naczelny: Or. Antoni Beaupre. 


mieckiem kwartalnie kor. 10; w „rycu państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwnra- 
gową wysyłkę dziennie DOPLACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal 


Cena 10 halerzy 


ieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 
Adres Red. Ul. św. Krzyża 1l. 7. Adres tel. „Głos Narodu“ Kraków. Telefon Nr. 19. 


GŁOS NARODU 


Osobna prenumerata m 
wydanie poranne wynos 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do dom 
1 koronę. 

Numer poranny 4 h., wie 
czerny 10 hal. Listy pien 
żne przekazy ma prenu- 
meratę | inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 

Narodu*. — Prenumeratę 
cprócz upoważnionych a« 
gencji przyjmuje każdy 

urząd pocztowy w obręb 
monarchji i w państwit 
niemieckiem. Reklamacja 
—Rekopisów redakcja nie zwraca, 


p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodn*, róg św. Krzyża i Mikołajskiej l. 7. 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ 


tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, 


M. Opelik, M. Dukes, H. Schaiek, E. Braun, Kutschera X Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Bu- 
dapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14. Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Kraków, sobota dnia 7 kwietnia 1906 roku. 


ROK XIV 


Pos. Głąbiński i reforma wyborcza 


Wczorajsze zgromadzenie zwołane przez 
stronnictwo narodowo-demokratyczne, miało kil- 
ka ciekawych momentów, które należy podnieść. 

Przedewszystkiem mowa prof. Głąbińskiego, 
przedstawia go w innem zupełnie świetle, niż jego 
parlamentarne występy. Prof. Głąbiński oświad- 
czył tak dobitnie, że jest zdecydowanym zwolenni- 
kiem reformy wyborczej opartej na powszech- 
nem głosowaniu, i tak stanowczo wyparł się wszel 
kiego związku z konserwatyzmem, iż odtąd nie 
może już być żadnej wątpliwości co do jego poli- 
tycznych przekonań. Można tylko żałować, że 
prof. Głąbiński, nie wygłosił tej swojej mowy w 
parlamencie wiedeńskim, gdzie jej efekt byłby nie 
zawodnie donioślejszym, — będąc jednak człon- 
kiem komisji dła reformy wyborczej, znajdzie nie- 
zawodnie sz. poseł niejednokrotnie sposobność do 
wyraźnego zaznaczenia swego stanowiska. 

Obszernie i szczegółowo przedstawił prof. 
Głąbiński dzieje reformy wyborczej, i jej stan o- 
becny, podkreślając z naciskiem, że powszechne gło 
sowanie przyjść musi i zbijając zarzuty podniesio 
ne przeciw temu systemowi ze strony konserwaty 
wnej. Ani przedwczesną ani tak radykalną nie 
jest reforma proponowana przez rząd, a twierdze 
nie jakoby nasze społeczeństwo było niedojrzałem 
do jej przyjęcia, nie ma najmniejszej podstawy. — 
Tym rozumowaniom prof. Głąbińskiego można 
tylko przyklasnąć. 

Z szczerem uznaniem zaznaczamy również, 
że prof. Głąbiński zajął zupełnie racjonalne sta- 
nowisko, co do tak zwanego wyodrębnienia Galicji, 
które, jak wiadomo, — ma w nim gorącego szer- 
mierza. 

Nie uważa on wcale tej kwestji za już dojrza- 
łą, i nie chcą wiązać jej z reformą wyborczą; 
wobec tego odpaść muszą zarzuty,jakoby wyodręb 
mienie było w rękach prof. Głąbińskiego bronią 
przeciwko powszechnemu głosowaniu... 

Bardzo pięknie i szlachetnie mówił prof. Głą- 
biński o kwestji ruskiej, a program naszego sto- 
sunku z Rusinami jaki nakreślił, może być przy- 
jęty przez każdego Polaka. 

Tylko co do dwóch punktów wyjaśnienia prof 
Głąbińskiego nie zupełnie nas zadowolniły, — a 
mianowicie nie było w jego mowie dostatecznego 
usprawiedliwienia głosowania za wszechniemiec- 
kimi wnioskami. Prof. Głąbiński usiłował wyka- 
zać że należało te wnioski poprzeć ze względów po 
litycznych, aby rewizja konsty tucji mogła być po- 
ruszoną w komisji dla reformy wyborczej. Sądzi- 
my, że cel ten można było osiągnąć zupełnie inny- 
mi sposobami, a w każdym razie należało uniknąć 
choćby chwilowej łączności, z tego rodzaju żywio- 
łami co wszechniemcy. 

W danej chwili poparcie nagłości wniosków 
z tej strony pochodzących, robiło wrażenie mani- 


festacji przeciwko reformie wyborczej, a ponie- 
kąd nią było; nawet więc ze względów  taktycz- 
nych, demokraci, do których prof. Głąbiński się 
zalicza, powinni byli uchylić się od głosowania. 

Również nie dość jasnemi były wywody prof. 
Głąbińskiego, co do związku pomiędzy rozszerze- 
niem autonomji a reformą wyborczą. Niema chy- 
ba Polaka, któryby nie pragnął zdobycia dla nasze 
go kraju jaknajszerszych praw samorządnych, — 
ale w obecnej sytuacji, trzeba bardzo ściśle zdać 
sobie z tego sprawę, — jakiego rozszerzenia mamy 
żądać i gdzie się kończy nierozerwalny związek 
pomiędzy spełnieniem tego postulatu, a głosowa- 
niem za reformą wyborczą; tego prof. Głąbiński 
nie powiedział, i zdaje się, że wogóle ta granica 
nie jest jeszcze w Kole nakreślona. Pozostaje za- 
tein zawsze jeszcze ubawa, że zdecydowani przeci 
wnicy reformy wyborczej, i tej broni chcą przeci- 
wko niej użyć... 

Bądz co bądź, mowa prof. Głąbińskiego usu- 
nęła niejedną wątpliwość i powinna się przyczy- 
nić do wyjaśnienia sytuacji. Co do nas, pragnę- 
libyśmy w niej widzieć zapowiedź korzystnego 
zwrotu w zapatrywaniach Koła na sprawę refor- 
my wyborczej, — i gwarancję, że wszystkie szcze- 
rze demokratyczne żywioły zszeregują się pod ha- 
słem powszechnego głosowania. 


Kossuth i Andrassy w Wiedniu. 


Wiedeń 6 kwietnia. 

(Mm.) Rankiem o godz. 127 pociągiem oso- 
bowym przybył z Budapesztu Franciszek Kos- 
suth. W pół godziny później stanął w Wiedniu 
pociągiem pospiesznym Juljusz hr. Andrassy. 
Kossuthowi towarzyszyło do Wiednia, jak naka- 
zuje tradycja polityczna węgierska, grono byłych 
posłów, między innymi także Teodor hr. Bat- 
thyany. 

Kossuth po przybyciu do hotelu Bristol za- 
stał już list barona Fejervarego. Prezes gabinetu 
węgierskiego zaprosił tym listem Kossutha i An- 
drassego na konferencję w gmachu ministerjum 
węgierskiego na ulicy Bankowej w godzinach 
przedpołudniowych. Zaraz po przybyciu oby- 
dwaj politycy musieli przyjąć Gezę  Polonyego, 
który zdał im sprawę z wypadków dnia wczoraj- 
szego (czwartku). 

O %10 zajechał przed hotel Bristol baron 
Fejervary. Udał się do apartamentu Franciszka 
Kossutha, gdzie prócz gospodarza oczekiwali go 
Juljusz hr. Andrassy i Geza Polonyi. Po nara- 
dzie z tymi trzema politykami, Fejervary pojechał 
do Burgu na posłuchanie u monarchy. 

Obie strony prowadzą zatem rokowania e- 
nergicznie, jak to się mówi, całą siłą pary. Kto 
je pierwszy rozpoczął? Fejervary wczoraj utrzy- 
mywał, że koalicja pierwsza prosiła o pokój. 


Przywiązywał nawet taką wagę do tego twierdze- 
nia, że ogłosił swoje opowiadanie za pośrednic- 
twem węgierskiego biura telegraficzno-korespon- 
dencyjnego. Politycy opozycyjni natomiast 
twierdzą, że to dzisiejszy rząd zaproponował po- 
kój. Nie bezpośrednio i nie oficjalnie. Użył po- 
średnika, którego mógł się wyprzeć w razie po- 
trzeby. 

Owym pośrednikiem jest dziennikarz, pan 
Mercy-Horvath. Figura nieco awanturnicza. 
Jadał chleb już z niejednego pieca. Zrazu ko- 
medjopisarz, był potem w Aradzie redaktorem 
dziennika opozycyjnego. Miał tam pojedynek 
z nadżupanem Belą Vaserhelgim. Powodem — 
spór o pomnik 13 męczenników za wolność wę- 
gierską. VWaserhelgi zdruzgotał mu kulą pistole- 
tową prawe ramię. Nie mógł pisać czas dłuższy. 
Wynalazł więc maszynę do pisania, którą potem 
przerobił na maszynę zecerską. Patent amery- 
kański przyniósł mu sporo pieniędzy. Pisał 
dzieła filozoficzne. Należał razem z Kristoffym 
do założycieli ligi mającej walczyć o głosowanie 
powszechne. Gdy Kristofiy został ministrem, 
Marey-Horvath został redaktorem jednego z dzien 
ników, założonych przez rząd. Ale nikt nie brał 
tego dziennika do ręki. Rządowi znudziło się ło- 
żyć sumy bajońskie. Pod koniec 1905 r. dziennik 
przestał wychodzić, Merey brał przecież dalej 
pensję za pisanie broszur, poświęconych głosowa- 
niu powszechnemu. 

Ten jegomość zgłosił się do Barabasa i roz- 
winął wobec niego plan załagodzenia  zatargu, 
poczem doprowadził do konferencji między Ba- 
rabasem i Kristoffym. Stąd wniosek jasny, że 
Merey działał z polecenia rządu. 

Konferencja Fejervarego z przywódcami 
koalicji trwała w hotelu Bristol od 10 do 12 w po- 
łudnie. Około godz. wpół 12 baron Fejervary i 
Kossuth wyszli z pokoju, gdzie się toczyły obrady, 
i poszli do telefonu hotelowego. Baron Fejervary 
kazał się połączyć z kancelarją gabinetową i prze 
słał jej pomyślną wiadomość. Potem obrady to- 
czyły się dalej aż do 12 w południe. 

Geza Polonyi udał się do salonu, gdzie cze- 
kali dziennikarze, i rzekł: 

— Moi panowie, chcę was zawiadomić o wy- 
niku długiej konferencji: Pokojowe załatwienie 
zatargu nastąpi prawdopodobnie bardzo rychło. 

O godz. wpół do 1 po południu Kossuth. hr. 
Andrassy i Polonyi udali się do sali jadalnej. 
W tej chwili podeszło do Kossutha dziewczątko 
czteroletnie, blondyneczka, dygnęła i podała mu 
wielki bukiet fiołków z słowami: 

— Oby te fiołki przyniosły panu prezyden- 
towi dzisiaj szczęście! 

Na ten pomysł wpadła pewna dama z Rzę- 
szy niemieckiej, turystka, mieszkająca chwilowo 
w hotelu Bristol. Owo dziewczątko jest jej córką. 
Kossuthowi ten akt kurtuazji niezmiernie przy- 
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padł do gustu. Pogłaskał małą po twarzy i rzekł. 

— Dziękuję, moje kochane dziecko. 

Ogólnie utrzymują, że prezesem gabinetu 
będzie Aleksander Weckerle; Geza Polonyi ma do- 
stać tekę ministra sprawiedliwości; Waranji rol- 
nictwa, Wassinz oświaty; hrabia Hadik, przy- 
jaciel Andrassego, zostanie ministrem u boku 
króla. Koalicja nie zgodziła się na zatrzymanie 
Kristoffego w gabinecie! 


Sekretariaty robotnicze. 


Pierwszym warunkiem racjonalnego rozwo- 
ju ruchu robotniczego dzisiejszego jest możli- 
wie jak najdalej idące wyszkolenie robotnika 
pod względem politycznym i społecznym. Robo- 
tnik tworzy dzisiaj poważną warstwę społeczną, 
która z dnia na dzień zyskuje coraz większą 5i- 
łę i coraz bardziej zaczyna wywierać wpływ na 
rozwój stosunków politycznych. Nikt nie za- 
przeczy, że np. wybór posła z miast zależy dziś 
w wielkiej mierze od poparcia, jakie temu lub 
innemu kandydatowi proletaryat użyczy. Aby 
jednak ta właśnie siła proletaryatu robotniczego 
nie mogła być wyzyskana w kierunku ujem- 
nym, pierwszym warunkiem zaradzenia temu 
jest wyszkolenie go i wychowanie w zasadach, 
które umożliwiałyby i ułatwiały mu zdrowy sąd 
o danych wypadkach lub potrzebach. 

Z drugiej strony, ruch społeczny, dążący 
do poparcia bytu ekonomicznego robotnika stwo 
rzył w ostatnich lat dziesiątkach w różnych pań 
stwach tak zwane ustawodawstwo robotnicze, 
które znacznie polepszyło i zmieniło położenie 
robotnika. Dało ono robotnikowi wiele praw i 
zabezpieczeń, jakich przedtem nie posiada, z 
drugiej strony jednak nałożyło na niego wiele 
nowych obowiązków. Robotnik sam w tym la- 
biryncie paragrafów wyznać się nie może i choć 
by nawet nieraz pragnął to lub inne postanowie- 
nie ustawy wykorzystać, nie umie sobie sam po- 
radzić. Ustawodawstwo robotnicze mogło wy- 
dać dobroczynny skutek i tego się po niem pań 
stwo każde spodziewa, ale na razie przychodzi 
to z wielką trudnością, bo robotnik nie jest z 
niem zaznajomiony. 

Wobec tego powstają dwie ewentualności, 
albo robotnik sam nabędzie potrzebnych wiado 


mości prawniczych, aby sobie radzić, albo ucie- 
kać się będzie do pomocy ludzi innych. O ile z 
różnych względów byłoby nie tylko pożądanem, 
ale wprost koniecznem, aby robotnik sam umiał 
sobie dawać radę, o tyle w rzeczywistości rzadko 
bardzo który robotnik wymogom tym odpowie- 
dzieć potrafi. Przecież poznanie i umiejętne za- 
stosowanie prawa wymaga bardzo gruntownej 
jego znajorności, a o tem wśród robotników mo- 
wy być nie może. Zresztą rzadko który robotnik 
będzie miał czas i ochotę ślęczeć nad tym bądź 
co bądź suchym materjałem prawniczym, kiedy 
po całodziennej pracy, zmęczony, do domu po- 
wraca. 


Powstaje więe druga możliwość. Robotnik 
ucieka się do pomocy i porady kogoś innego. 
Nie mając często funduszów na opłacenie droż- 
szego — adwokata, oddaje swoje sprawy w ręce 
pokątnych „adwokatów ludowych“. Ci ma się ro 
zumieć często nie wiele więcej obznajmieni z 
procedurą prawną od swoich klientów patrzą 
jedynie na możliwość wyciągnięcia jak najwię- 
cej zysków z danej sprawy i robotnik wobec te- 
go nieraz do przegranego procesu dopłaca wiele 
z ciężko zapracowanej krwawicy. 

Tak sprawy się przedstawiają w wypadkach 
gdzie robotnik chce w jakiśkolwiek sposób praw 
swoich dochodzić. Wobec jednak bądź co bądź 
małego stopnia uświadomienia pod tym wzglę- 
dem naszego robotnika wyłania się bardzo wie- 
le spraw, gdzie robotnik wogóle z praw swoich 
nie korzysta, bo ich zupełnie nie zna, a nie ma 
nikogo, ktoby go pouczył i pomógł mu. 


Ze strony katoliekiej specjalna pod tym 
względem istnieje apatja. Nikomu na myśl nie 
przychodzi zająć się właściwie pracą nad robo- 
tnikami. Kiedy w Krakowie wśród kół katolie- 
kich niejednokrotnie sprawę tę  podnoszono, 
zbywano ją ogólnikami — albo obietnicami, któ 
rych urzeczywistnienie odkłada się ad calendas 
graecas. Czyż wobec tego może potem katolicka 
partja domagać się zaufania u robotników? Nie 
— bo o to zaufanie nigdy i niczem się nie stara. 

Jeśli spojrzymy na sąsiednie Niemcy lub 
dalszą Francję albo Szwajcaryę, tam sprawa ta 
dopomagania robotnikom do korzystania z ich 
praw inaczej jest pojmowana. Tam wszędzie 
tworzy się wprost osobne instytucje, na które 
ludzie dobrej woli składają tysiące, które mają 
jedynie te sprawy na oku i w ten sposób budzą 
w klasach pracujących przedewszystkiem zain- 


teresowanie się swemi prawami, a co za tem 
idzie i korzystanie z nich. 

Wszędzie tam przekonano się, iż koniecznie 
potrzebnem jest dostarczenie klasie robotniczej 
i wogóle uboższej ludności sumiennej porady i 
skutecznej pomocy prawnej, jedno i drugie mu- 
si być do tego bezpłatne. U nas dotychczas spra 
wę tę w podobny sposób postawiły organizacje 
socjalistyczne, oraz bardzo nieliczne stowarzy- 
szenia katolickie. Ale ta porada, o ile jest, to 
jest ukryta gdzieś głęboko za kulisami stowa- 
rzyszenia i ledwo członkom wystarcza. Troszkę: 
szerzej prowadzą sprawę niektóre gazety ludo- 
we, które udzielają porady swym prenumerato- 
rom. Tak jest u nas dzisiaj; w innych krajach 
było tak już bardzo dawno. I również bardzo 
dawno przekonano się tam, że pomoc prawna w 
ten sposób udzielana jest właściwie niczem i że 
stawianym wymogom będzie można dopiero wte- 
dy odpowiedzieć i skutecznie potrzebie podołać. 
jeśli się stworzy osobne instytucje, mające na 
celu udzielanie bezpłatnej pomocy prawnej ca- 
łej ludności niezamożnej pracującej. I w tym 
duchu utworzono t. zw. sekretarjaty robotnicze, 
albo publiczne sekretarjaty ludowe. 

One mają za zadanie przyjść z tą pomocą 
ludności pracującej. Mają ją pouczeć o jej pra- 
wach mają jej w korzystaniu z tych praw dopo 
magać i w ten sposób ułatwiać podniesienie prze 
dewszystkiem ekonomiczne ludności. 

Najbliżej nas i pod wzgiędem organizacyi je 
{Jne z najlepszych są sekretarjaty niemieckie. 
Dla tego też zapoznamy się z nimi bliżej. 

W. H. 


Po zwycięstwie „kadetów”. 


Tak świetne zwycięstwo partji konstytucyjno 
demokratycznej przy prawyborach nietylko w Pe- 
tersburgu, ale w Moskwie i innych miastach, bę- 
dące niespodzianką zarówno dła żywiołów wolno- 
ściowych. jak i reakcyjnych, musi bezwątpienia 
decydująco wpłynąć na dalsze kształtowanie się 
stosunków rosyjskich i na dalsze losy rozpoczętej. 
walki pomiędzy rządem a społeczeństwem 

Jak odpowie biurokracja ma ten tak niepo- 
myślny dla niej zwrot w kampanii wyborczej, da 
jakich ucieknie się środków, aby ratować swą zar- 
grożoną pozycję? Oto pytanie, które wysuwa obe- 
cnie liberalna prasa rosyjsku, omawiając pierwszy 


LOSY TAŁALEJA. 


Powieść 
przetłómaczona z oryginału rosyjskiego. 
J. J. Miasnickiego. 


15) (Ciąg dalszy) 

— Ach, durniu jakiś! durniu! Czy to wszys- 
cy w Riazaniu tacy dzicy?.. mało sobie to moża 
pozwolić pani? ona może i ze zmartwienia,a ty za- 
raz byś siniaki porobił? Ach riazańcze kosobrzu- 
chy! 

— To ty, 
wszystko wiesz... 

— Jakże ciebie nie łajać, jak ty takie beze- 
ceństwa zamyślasz! Panią chce szczypać! Tfu! 
abo ona ci równa? czy twoja żona? cobyś sobie na 
wszystko mógł pozwalać? Rączkiś powinien jej 
całować, rączki bałwanie riazański, a nie szczy- 
pać! 

— W rączkę, tak, tak, w rączkę. Ja bo ba- 
busiu nie wiem co moskiewskie baby lubią... po 
naszemu, po wiejsku, to się babę najprzód bije w 
kark. 

— Tak, pewnie, bo to baby, ale nie panie... 
jakżeby można tak z paniami.. Z delikatnego 
ona ciasta, a ty byś ją nieszczęsną twoją pięścią.. 
no, z niej by zaraz jej duch delikatny wyszedł... 
w katorgi by cię posłali za twoje riazańskie 
świństwo... W rączkę durniu... za wszystko w 
rączkę... uszczypnie cię, to ty ją w rączkę cmok, 
za kudły pociągnie, ty znowu w rączkę, słowo do- 
bre powie, ty znowu w rączkę, podaruje ci co 
bądź. cmok w rączkę... Co lubią moskiewskie 
panie? Delikatność męską. Ona cię po pysku, 
ty ją w rączkę. Byłam ja za niańkę u jednej 
pani, której mąż ślubny zawsze ją w rączkę cało- 
wał. A dzieci do niego wszystkie były niepodo- 
bne, a on zawsze w rączkę, zawsze w rączkę... 
naucz że się i ty moskiewskiej delikatności. 

— Już ja potrafię, babusiu... 

— Słuchaj ty babuszki, ona ci głupcze ro- 
zumu doda i nauczy cię, jak się masz zachowy- 
wać z paniami, bo ja, uważasz, pięćdziesiąt lat 
po obcych ludziach była, wszystko widziała, ró- 


widać, babusiu Michajłowno, 


żne różności w moim wieku doświadczyła, i głu- 
pich, i mądrych, i całkiem półgłówków... nasza 
gospodyni... szalona. 

— Szalona, babusiu, ja to już sam zauważył. 

— Kiedyżeś ty to zauważył? 

— A już dawno. Zaczął ja jej dziękować do- 
brze, a ona powiada, chłopcze, lepiej ty mnie po 
całuj po chłopsku... 

—— No? . 

— No! ja ją natychmiast z całej duszy ro- 
zumie się, a ona mi się opędzać... Mocno... 

— Znowu dureń wyszedł! Pewnie że ona 
szalona, bo czyz można nieokrzesanemu chłopu 
pozwolić się całować... przecie ona zęby dawała 
do naprawy... widać, musiałeś jej sprężynę w gę- 
bie złamać! 

— Jaką sprężynę, babusiu? 

— A no tę, co zęby trzyma, przecie ona ma 
zęby wstawione wszystkie, nasza gospodyni... 

— Pierwszy raz słyszę babusiu, coby w gę- 
bie u ludzi cudze zęby były... 

— Mało to takich rzeczy, których ty nie 
znasz? Oto dla tego chłopcze mówię ci, że z mo- 
skiewskiemi paniami ostrożnie trzeba  postępo- 
wać, bo nie wiadomo, co u nich swoje, a co cudze.. 
ty ją dotkniesz, a tu w niej zaraz jaka potrzebna 
sprężyna trzaśnie... Tobie to nie, a ona musi na- 
prawiać.. tak to Tałałejuszku. No, ja idę spać, 
a ty pamiętaj, że co tylko będzie, to zaraz w rącz- 
kę... w rączkę można zawsze, bo w rączce sprę- 
żyny nie ma. 

Zataczając się po wypitej nalewce, poszła. 
Tałałej podrapał się w głowę i rzekł. 

— No! koniecznie trzeba się z dziatkiem zo- 
baczyć... jakby się tu nie wkopać w biedę.... 


XIII. 


W trzy dni potem odwiedził Tałałej swojego 
dziadka kuczera, którego  pryncypał po- 
lecił Tałałeja Pustocwietowowi. Nie udało się 
Tałałejowi pogadać z nim serdecznie, bo dziadek 
swoim zwyczajem w czasie wyjazdu pana z pa- 
nią do Petersburga, był pijany jak dziesięć ku- 
czerów, i wytrząsł ze siebie na powitanie wnuka 
taką garkuchnię słów, że Tałałej posłuchawszy 
tego z pół godziny, machnął ręką i powrócił do 


domu. U bramy natknął się na gospodarza, 
wychodzącego na ulicę. 

— Tak prędko? — zapytał pan — dziadek 
cię żle przyjął? 

— Nie... tak sobie... co się mam u niego za- 
siadywać. 

— Jakiś ty! bracie... przecież to rozrywka... 

— Mnie ta i w domu nie nudno. 

Pan coś pomruczał pod nosem i zawołał do- 
rożkę. 

— No, a co słychać? przystanął, cóz z żoną? 

— Czego? Czyją żoną? 

— Przecież twoją.. cudze żony nie ciebie nie 
obchodzą... słyszałem. że podobno zaczęło jej być 
lepiej? 

— Nie bardzo... smutnie powiedział Tałałej. 

— Hm... szkoda! nie szkodziłoby sprowadzić 
ją do Moskwy. 

— Po co? 

— Ot dureń! Po żonie nie tęsknił... 

— Nie ma czasu na nudę Anisimie Piotro- 
wiczu, 

— Przecie raz przyjdziesz do rozumu. Co? 

— Przychodzę ja... jakże... żona to — także, 

— Sprowadź bracie... tu jej się znacznie uł- 
zy... Słyszysz? 

— Słucham. 

Pustocwietow pojechał. Tałałej długo pa- 
trzał za panem, nie pojmując jego zainteresowa- 
nia się żoną, a potem poszedł do kuchni. 

— A tu się już trzy razy zapytywano o Ci8- 
bie z góry, oświadezyła mu kucharka z uśmie- 
szkiem. 

— Kto się pytał? 

— Stara. Któżby inny? Dychać bez ciebie 
nie może, bo i też malowanego djabła znaleźli! 
państwo za nim gonią, no, no... doczekasz sję, że 
ci Anisim Piotrowicz. nogi połamie. 

Tałałej zbladł i błyskając oczami. jednym sko 
kiem znalazł się przy stole, przy którym siedziała 
kucharka, 

— Jeżeli ty, przeklęta babo, jeszcze słowo na 
panią powiesz, to ja cię roztaszczę — przemówił 
trzęsąc się cały ze złości. d 

Kucharka nie spodziewając się takiego wy- 
buchu jękła „ach Boże!“ i szarpnęła się w Bok. 
Tałałej sam się ździwił, zobaczywszy przeraaoną 
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bezkrwawy tryumf społeczeństwa nad opierają- 
cym się tylko na przemocy i żołdackich gwałtach 
rządem. 

Istotnie dotychczasowy wynik prawyborów, 
«choć nie jest jeszcze ostatecznem zwycięstwem, 
powinien chyba otworzyć oczy zaślepionej i trwa- 
jacej w zbrodniczym uporze biurokracji, że po- 
zorne jej „zwycięstwa nad opływającym we krwi 
własnym narodem są bardzo wątpliwe, że sama 
ona najgorliwiej pracuje nad zrewolucjonizowa- 
niem  najszerszych, — dotychczas biernych 
warstw. czego właśnie jaskrawym dowodem jest 
wynik prawyborów, pomimo niesłychanych gwał- 
tów i represji tak niepomyślny dla rządu. 

Bo co właściwie zgotowało tak świetne zwy 
cięstwo najradykalniejszemu ze stronnictw opo- 
zycyjnych —  konstytucyjno-demokratycznemu? 
„Rząd — pisze zamknieta „Mołwa”. która wy- 
szła zamiast zamkniętej także „Rusi* — rozpoczął 
grę w otwarte karty i z poręki p. Durnowa zdołał 
wywołać taki wstręt ku sobie, że hasło: „Pod sąd 
zbrodniarzy! zjednoczyło pod sztandarem kadetów 
wszystkie uświadomione, uczciwie myślące żywioły 
w Rosji. Przecież nie jest sekretem. że od tej Dumy 
nikt nie oczekuje pracy twórczej i kadetów posy- 
łają do niej ludzie nie zgadzający się z ich pro- 
gramem, wkładając jedynie na nich święty obowią 
zek i ogromny trud oczyszczenia augjaszowej staj 
ni naszego rządu. Głównem zadaniem zbierają- 
tej się obecnie Dumy i partji konst-demokraty- 
cznej jest stać się biczem ludow ego gniewu! Wy- 
gnawszy i oddawszy pod sąd występnych ezłon- 
ków rządu, wypadnie jej zająć się tyłko sprawa- 
mi niecierpiącemi zwłoki, a następnie zwołać pra 
wdziwą Dunię — istotną reprezentantkę woli na- 
rodu". 

Tak ocenia „Molwa“ przyczyny i znaczenie 
zw ycięstwa konst. demokratów przy prawyborach 
„Jest to tak decydujące moralne bankructwo obe- 
cnego rządu. że staje on obecnie wobec ultimatum: 
albo z narodem, albo przeciw niemu! Musi te- 
raz. natychmiast dać stanowczą odpowiedź na tak 
wymewny. a zgodny głos narodu. I jakąż może 
być ta odpowiedź? 

„Jeżeli rząd — pisze dalej „Mołwa” — chce 
ise z narodem. to natychmiast powinien dać dy 


misję gabinetowi Witte-Durnowo. Niema naj- 
mniejszego sensu zostawiać u steru władzy mini- 
sterjum, dla. którego odbyte wybory stały się ak- 
tem oskarżenia narodowego sądu. Równałoby się 
to potęgowaniu siły wybuchu ludowego gniewu w 
Dumie. Dumę powitać i rozpocząć z nią pracę po- 
winien premier z czysterni rękami i ministrowie 
uczciwi, a nie Witte, Durnowo, Akimow et c-ie. 

Zbyteczne są tutaj wszelkie dowodzenia —— 
fakt jest jasnym jak słońce, że jeśli rząd nie ma 
zamiaru pozbawić Dumy wszelkiego znaczenia, 
to natychmiast powinien dać dymisje Wittemu, 
Durnowowi, Akimowowi. I tak samo jest jas- 
nem, że jeśli to nie nastąpi, bedzie to oznaczać, 
że zandarmska polityka przemocy i postrachu 
ma być stosowaną i wobec przedstawicieli naro- 
du i przeciw Dumie państwowej. A w tym celu, 
rzecz prosta, najbardziej się nadają ręce i bez 
tego już po łokcie zbrukane krwią.Jest rzeczą oczy 
wistą, że jeśli p. Durnowo pozostanie przy opo 
zycyjnej Dumie, to jedynie w tym celu, aby ją 
rozpędzić. Innego znaczenia to niema i mieć nie 
może. Pojmują to wszyscy. Pojmuje i giełda i 
zagranica. I wobec tej perspektywy spadają 
znów nasze papiery.“ 

Tak trafnie i dobitnie ocenia „Mołwać sy- 
tuację wewnętrzną Rosji wobec rezultatu pra- 


wyborów, a najblizsza przyszłość okaże, którą 
z tych dwóch dróg rząd rosyjski pójdzie: albo 


zrozumie wreszcie bezeelowość zbrodniczego u- 
poru i usunie znienaw:dzenych utzez naród ka- 
tow, powołując na ich miejsce jecnostki, obda- 
rzone zaufaniem społeczeństwa, albo też z zacie- 
kłością desperata chwyei się nowych zbrodni, by 
sfałszować wole narodu i stworzyć oszukańczą 
Dumę. 

Lecz, jak dotychczasowe gwałty i bezpra- 
wia, choć pozornie stłumiły rewolucję, lecz zato 
zrewolucjonizowały i zmobilizowaly przeciw wy 
stępnej szajee rządowej najszersze warstwy, tak 
i dalsze jej zbrodnie i okrucieństwa mogą mieć 
tylko ten skutek, że wywołają w narodzie tak 
potężny odruch nienawiści i oburzenia, że w 
końcu musi on położyć kres rządom katów i wy- 
mierzyć im zasłużoną karę. 


3 
Z ROSJI. 
Wybory w Petersburgu. 
Jak już doniosły telegramy  konstytucyjm 


demokraci odnieśli w Petersburgu niebywały 
sukces: stolica państwa na 160 wyborców wy- 
brała 160 czyli wyłącznie konstytucyjnych de- 
mokratów. Ani jeden członek innego strenniet- 
wa nie został więc wybrany. Sam przebieg tych 
prawyborów urzędowa „Torg. Prom. Gazeta“ 
tak opisuje. 

„Historyczny dzień pierwszych wyborów do 
Dumy państwowej — minął w Petersburgu z 
powodzeniem, przechodzącem najśmiełsze oczeki 
wania, Pelegając na doświadczeniu Europy za- 
chodniej, większość mniemała, że do urn wybor- 
czych stanie zaledwie trzecia część uprawnio- 
mych. Tymczasem mieszkańcy Petersburga wy- 
wiązali się ze swego obowiazku obywatelskiego 
o wiele sumienniej. 

„Przewodniczący wszystkich komisji wy- 
borczych oświadczają, że wybory odbyły stę we 
wzorowym porządku i z godną uwagi świadomo- 
ścią. Olbrzymia większość prawyborców przy- 
gotowała kartki wyborcze w domu i przeważnie 
wedlug list, rozesłanych przez stronnictwa. Agi- 
tacji w lokalach wyborezych nie było wcale; je- 
dynie na ulicy agitowali drobni poplecznicy róż 
nych partji, przeważnie prawicy, ale wymowa 
ich nie miała zgoła powodzenia śród prawybor- 
ców, którzy całkiem świadomie postanowili od- 
dać swe głosy na kandydatów obranego z góry 
stronnictwa. 

Oczywiście zdarzały się też fakty, świadczą 
ec o niedojrzałości. Jakiś np. stróż umieścił na 
kartce nazwisko właściciela kamienicy i kilku 
lokatorów, dających sutsze napiwki i był w kło- 
pocie, kogo jeszcze dopisać. Ale takie przypad- 
ki zdarzają się wszędzie. Poważne zajście, było 
tylko jedno. Przewodniczący biura wyborczego 
dzielnicy kazańskiej nie dopuścił do urny redak 
tora „Naszej Żiźni”, prof. Chodskiego, a to dla- 
tego, że wytoczono mu proces prasowy. Ale 
członkowie biura, urządziwszy doraźną naradę, 
przekonali swego prezesa, że artykuł prawa, z 
którego prof. Chodski jest obwiniony, nie gro- 


twarz kucharki, która chwyciła dla obrony naj- 
bliższą rynkę. Zaraz potem uspokojony spuścił 
oczy w ziemię i wyszedł z kuchni. 

— Zwąchaidy się bałwany! doszło do jego u- 
szów złośliwe. syczenie kucharki. 


XIV. 


Tałałej przystanął. 

..Zwąchali się” kucharki jakby nożem zakłu- 
ło go w sercu. 

— (o to jest? myślał, czy to wszystko w Mo- 
skwie tak... kiedy człowiek do jednego z dobrem 
słowem to już i przykrość dla wszystkich? Myśla 
łem, że u moskiewskich bab język krótszy, a tu 
pokazuje się, że wszędzie długi i złośliwy... No, 
babv. bodajeście pozdychały bez rozgrzeszenia! 
Tałałej trzasnął drzwiami i znalazł się u siebie. 
Przebrał sie i poszedł na górę. 

--3 Pani mnie wołała? zapytał się pokojówki 
wycierającej naczynie. 

— Wołała. 

— Po co? 

— Albo to pani mnie powie? odpowiedziała 
nie bez ironii, pozwólcie do niej. czyta książkę. 

Tałałej popatrzył z ukosa na  pokojówke, 
splunął w kąt i poszedł do pani. która rzeczywi- 
ście choć może nie czytała. przecież z zajęciem 
patrzyła do książki. 

— Przyszedł Tałałejuszka? pieszczotliwie za 
pytała gospodyni odkładając książkę. 

— Tak Matreno Teodorowno, tylko co przy- 
szedłem. 

No cóż. widziałeś dziadka? 

tę Widziałem... ale co tam dziadek. pijany, że 
r mowić z nim trudno. 

— Ün pije? 


© = W Moskwie się zabałamucił. Na wsi ta- 
kieh sztuk nie uprawiał. Pani mnie wołała? 
—W ołałam. 


— Raże pani gdzie pójść? 
— Nie. Tak sobie... pytałam czyś wrócił czy 


nież Moskwy dobrze nie znasz. mogłbyś gdzie za- 
błądzie jeszcze... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Józef Massar 


w Krakowie, ulica Floryańiska L. 15. 


Listy lwowskie. 


( Z podróży. ) 

Podobnie jak u nas w Galicji, tak i we Wie 
dniu reforma wyborcza jest najważniejszym 
przedmiotem rozmowy. Nawet konflikt austro- 
węgierski musiał ustąpić pierwszeństwa projek- 
towi wniesioneinu przez br. Gautscha.. A po- 
nieważ punkt ciężkości spoczywa w kole pol- 
skiem, więc pp. Dzieduszycki, Abrahamowicz, 
Głąbiński, są na ustach wszystkich... Dziesięć ra 
zy dziennie powtarza się pogłoska, że premier 
ministrów otrzymał dymisję. Dziesięć razy dzien 
nie rozpuszczają kawiarniani politycy wieść. 
że reforma wyborcza stanowczo została pogrze- 


baną.. W godzinę po tych stanowczych zapew- 
nieniach nadchodzi wiadomość, że to wszystko 


nieprawda i... dommorośli politycy mają powód 
do dalszych kombinacji nowego państwowego u 
stroju. 

Wiedeńczyk potrzebuje nstawicznej sensa- 
cji. Ten rys charakteru mieszkańców stolicy, 
przebija się też na każdym kroku... Jeżełi zaś u- 
pragnionej sensacji nie ma, obowiązkiem dzien- 
ników jest ją stworzyć... A nie jest to weale tru 
dną rzeczą, gdyż — trzeba to przyznać, —- wie- 
deńezycy nie są pod tym względem zbytnio wy- 
magający... Premiera w teatrze, występ jakiejś 
zagranicznej divy u Ronachery lub Orfeum. 
zręcznie zareklamowane, potrafią już wzbudzić 
ogólne zajęcie... Cały Wiedeń spieszy, by na- 
stępnie z dmną opowiadać, że swojskie siły są o 
wiele lepsze... Klasycznym tego przykładem był 
występ słynnej berlińskiej artystki Sormy, któ- 
ra do tego stopnia się nie podobała, iż musiano 
przerwać jej występy. Pod tym względem wiele 
bardzo wiele moglibyśmy się ad wiedeńczyków 
nauczyć... Swojskie u nich na pierwszym: planie 
wszystko obce na drugim... 

Znakomity Kainz nawet jakkolwiek jest We 
grem z urodzenia dlatego, że przez dłuższy czas 
w Berlinie przebywał, nie zalicza się wcale do u- 
lubieńców nietylko publiczności, lecz nawet pra 
sy.. Miałem go sposobność widzieć w styczniu 
w „Zbójeach” w roli Franciszka Moora.. Gral 
znakomicie, A jednak Reimers, Medelsky. na- 


wet Zeska byli o wiele goręcej oklaskiwani niż 
Kainz... Gdy mowa już o artystach z Burgteatru 
nie mogę powstrzymać sie od uwagi. że słynna 
ta na cały świat scena, dzięki Sonnenthalowi, 
Lewińskiemu, Welter i tylu innym wielkim ar- 
tystom poczyna obeenie spadać z poprzedniej 
swej wysokości. — I tak np. w znanej sztuce 
Shawa, „Der verlorene Vater“ prawdziwie do- 
brą grę zauważyłem tylko u pani Rómpler — 
Bleibtreu i u Thimiga w epizodycznej rolce kel- 


nera... Iuni artyści i artystki, — a występowały 
sily najlepsze — nie wznieśli się nad zwykły po 


ziom. Ponadto zauważyłem, eo u nas w Galieji 
jest już chlebem powszednim Że sufler prawie u 
stawieznie musi przychodzić z pomocą grającyni 
Prasa wiedeńska eoraz częstsze podnosi na to 
skargi... O wiele więcej zdołał mnie zająć Ma- 
ran, Pallenberg, panna Hofteufel (Lustspieltea-= 
ter) tudzież Kutschera, dr. Tyrolt i Martinelli 
(Deutsches Volksteater). Artyści to są ped każ- 
dym wzgledem znakomici.. Gra ich prawdziwie 
artystyczna, nie obliczona na żadne, niegodne 
sztuki efekta, racjonalna, wvkońezona, do naj- 
drobniejszych nawet szczegółów, musi zachwy- 
cić każdego.... Dlaczego artyści ei nie znajdują 
się w Burgteatrze!... Powód ten sam, dlaczego 
Siemiaszkowa nie może u nas znaleść engagement: 
zawiść i niechęć. 

Lecz teatra ustępują obecnie pierwszeństwa 
przedsiębiorstwu pół francuza Henry'ego. który 
w jednej z bocznych uliczek Kirntnerstrasse ot- 
worzył kabaret pod godłem „Nachtlicht*. Przed 
stawienie rozpoczyna się tam o godzinie 11 
nocy... a biorą w niem udział wybitni pisarze, 
malarze poeci obojga piei... Miałem sposobność 
słyszeć Altenberga, Dórmanna,Holitzera, Müh 
sma, panią Delwar.. itd. 

„Die Kunst geht nach Brod“ wołał niegdyś 
Szyler... We Wiedniu znalazło to oddźwięk.. 
Lecz, o ile mogłem słyszeć, nietylko pieniężne 
względy grają tu rolę. Wśród znanych powszech 
nie nazwisk, można spotkać także nowe, które 
tvm sposobem pragną uzyskać rozgłos... Lecz ta 
ki Roda-Roda. Dormann Hollitzer chvba zmu- 
szeni tylko decydują się przez 4 godziny z rze- 
du. (przedstawienie trwa od 11 do 3-ciej rano) 


Poleca na SDOŚRY sezon No wości dla Pań na dlikzie w Monite! 


jedwabiu, batystach, zefirach it. d., jakoteż ogromny Wybór 
Nowości w konfekcyi dziecięcej. — 
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zi pozbawieniem praw stanu, i ząprowadzili trv- 


na te „ramy, w jakich znajduje się reprezenta- 
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umfalnie redaktora prześladowanej gazety do , Gia”, jak to otwarcie oświadezył jeden z obec 


urny. 
Nadzieje czynowników. 

Jak się odnoszą rosyjskie sfery biurokra- 
tyezne do tryumfu partji konstytucyjno-demo- 
kratycznej odsłania „Nasza żiźń”, która pisze w 
tej sprawie: 

Ciągle rosnące powodzenie partji konstytu- 
cyjno-demokratycznej zwróciło na siebie uwagę 
sier biurokratycznych. Z początku powodzenie 
to wywołało pewne zaniepokojenie, obecnie jed 
nak biurokraci przyszli do równowagi. W ubie- 
głą niedzielę odbyło się posiedzenie poufne wyż- 
szych przedstawicieli rządu, na którem omawia 
no tę sprawę a jednocześnie naszkicowano tak 
tyke rządu. Pomiędzy innemi wypowiedziana 
zdania nader charakterystyczne. Według opinji 
niektórych powodzenie „kadetów“ jest dogodne 
dla rządu, gdyby bowiem do Dumy weszły wy- 
łącznie stronnietwa prawicy, to rezultat taki 
wypadłby tylko na rękę elementom skrajnym, 
które zyskałyby możność agitowania przeciw 
Dumie, '-dowodząc, iż jest ona zebrana sztucznie 
z pierwiastków konserwatywnych; natomiast 
społeczeństwo z tem większem zaufaniem zwró- 
ci się ku Dumie, o ile więcej w niej będzie przed 
stawicieli kadetów. Co się tyczy krytyki wobee 
Dumy, wiekszość jest zdania, iż niema powodu o- 
bawiać się żadnych „niespodzianek“ ze względu 


narażać się na oklaski czy sykania mięszanej 
publiczności.. O! Bo publiczność w „Nachtlicht* 
to tak, jak obrazy w kalejdoskopie, obok najwyż 
szej inteligencji, siedzi subjekt handlowy, szan- 
sonetka z jakimś oficerem lub złotym młodzień- 
cem, bogaty bankier, przy nim słuchacz uniwer 
sytetu w czapeczce swego bundn... I taki Dar- 
mann, czy też Roda — Roda służy im do zabawy 

Jedynie pocieszającym objawem jest, że pu- 
bliczność nie jest zbytnio wymagającą... 

Gdy Roda-Roda wyrzekł sentencję: „Gdy 
kto chee zjeść dobry obiad w Berlinie, musi sie 
udać po to do Wiednia“, frenetycznym oklaskom 
nie było końca... Publiczność klaskała coś koło 
pół godziny. 

Trzecia godzina. Przedstawienie skończone. 
Publiczność wybawiona, rozweselona wychodzi 
i udaje się do „Casino de Paris“ „Siises Mädel“ 
„Moułin Rouge“ lub „Maxima“. Wszystkie te 
lokale to sale balowe. w których tancerze i tan- 
cerki ze wszystkich stron świata produkują „Ca 
kewalk* lub „kankana*... Trunkiem obowiąz- 
kowym tam jest szampan. O! Bo trzeba wiedzieć 
że Wiedeńczycy pod względem lekkomyślności 
przewyższają wszystkich. W lokalach tyeh poka 
 zano mi ludzi, którzy potem przez kilka miesię 
ey będą musieli pokutować za ten zbytek.... Lecz 
gdy wiedeńczyk jest rozbawiony, wówczas nie 
myśli wcale o jutrze. Nieprawdaż, — my Pola- 
cy rozumiemy tę wadę?... 

W krótkich ogólnych rysach staralem się 
przedstawić życie wiedeńskie. Nie jest ono wcale 
zachwycająceim, nie potrzebujemy weale brać 
wzoru aż z nad modrego Dunaju. W jednym tył 
ko punkcie życzyłbym sobie, by u nas ukształ- 
towały się stosunki na wzór wiedeński... Miano- 
wicie stykanie się publiczności z urzędnikami, 
tudzież postępowanie kupców ze swą klientelą.. 
We Wiedniu każdy urzędnik, od najwyższego do 
najniższego wie o tem, że on jest dla publiczno- 
ści — a nie odwrotnie. 

Jest więe dla każdego uprzedzająco grzecz- 
nym i dla każdego również ma zawsze wolny 
czas... Tam nie uważają śniadania i pogadanek 
za ważniejszą czynność niż załatwienie prośby 
czekającego petenta... Co do kupeów zaś, to zu- 
pełnie śmiało można wejść do pierwszorzędnego 
sklepu, którego właściciel jest kilkakrotnym mi- 
lonerem i zażądać jakiejś drobnostki za parę 
groszy, będziesz tak samo obsłużonym, jak gdy- 
byś kupował za setki lub tysiące... Tam nie po- 
trzebujesz się wstydzić, że jakaś rzeez jest dla 
ciebie za drogą... W tej ehwili pokazują ei tań- 
sze bez ironicznych uśmiechów subjekta lub pan 
ny sklepowej, gdy nawet nie nie kupisz, nie pój 
dą za tobą złośliwe uwagi, szydereze spojrzenia. 
Tego jednego zazdroszczę wiedeńczykom i prag- 
nę, by to jaknajprędzej i na naszym przyjęło się 
gruncie. 
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nych. Wobec tego większość uważa za pożyte- 
czne nie przeszkadzać przyszłym posłom nawet 
wtedy, gdyby zechcieli krytykować przedstawi- 
cieli rządu. Tego spodziewają się wszyscy nie- 
wątpliwie, ale zdanie większości sprowadza sie 
do następującego poglądu: „Niech się wygadają; 
ostatecznie znudzi im się to, a przytem będą mu- 
sieli zająć się sprawami bieżącymi, a wtedy 
wszystko woży się do normy“. Być może, iż po- 
słowie zecheą wyrazić brak zaufania do rządu, 
ale i to nie ma znaczenia: panowie minstrowie 
mianowani są przecież nie przez Dumę. Te ar- 
gumenty podobno wpłynęły zupełnie uspokajaja 
co na wyższych przedstawicieli rządu, którzy z 
poezątku zaniepokoili się w sposób widoczny.“ 

Tak się pocieszają, jak twierdzi, „Nasza 
Żiźń” czynowniczy co do roli Dumy państwowej. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że w nadziejach 
tych mogą srodze się zawieść. 

Na śmierć głodową. 

Niedawno pisaliśmy o strasznym losie zesłań 
ców politycznych w gub. Archangielskiej, gdzie wie 
lu z nich zwłaszcza w powiatach północnych, u- 
miera śmiercią głodową. Jak się okazuje, jest to 
obecnie stały system teraźniejszych „konstytucyj- 
nych“ rządów w Rosji. Jak donosząBirź. Wied. ta 
kie same stosunki panują w kraju Jakutów na 
Syberji, przepełnionym obecnie zesłańcami poli- 
tycznymi. Jest tam zupełny brak żywności i arty- 
kułów pierwszej potrzeby, a wciąż przybywają no 
we partje zesłańców z całej Rosji. Tak wiec fak- 
tycznie pod rządami Wittego skazują administra 
cyjnie „przestępców“ politycznych nie na pobyt 
przymusowy lecz na śmierć głodową w bezludnych 
miejscowościach! Takich wyrafinowanych okru- 
cieństw dopuszcza się zbrodnicza klika rządowa 
nad tysiącami ofiar, którym sądy nie byłyby w sta 
nie dowieść ani cienia jakiejkolwiek winy... 
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Z zaboru rosyjskiego. 


Zmiana religii. 

Jak donosi „Kur. Lit.“ niedawno został spo 
rządzony i odesłany do tninisterjum spraw we- 
wnętrznych ogólny spis wszystkich osób, zamie- 
szkałyeh w gub. wileńskiej, które od dnia wyda 
nia ukazu o tolerancyi religijnej dotychczas prze 
szły z prawosławia na katolieyzm (w tej liczbie 
większość stanowią b. unici). Ogólna liczba no- 
wonawróconych na łono kościoła katolickiego 
sięga według tego spisu 20,000 osób. 


Prawdziwi Rosjanie a katastrofy kolejowe. 

Z powodu ostatniej katastrofy kolejowej 
pod Białą warszawski „Dziennik Powszechny“ 
robi charakterystyczne zestawienie z działalno- 
nością „polityczną“ naczelnika ruchu na kole- 
jach nadwiślańskich słynnego przywódey „praw 
dziwych Rosjan“ Proskurjakowa. „Drugi to już 
raz — pisze — z nazwiskiem p. Proskurjakowa 
jako naczelnika ruchu łączy się smutna nad wy- 
raz katastrofa kolejowa. Po pierwszym wystę- 
pie jego w klubie rosyjskim była katastrofa je- 
dna, — teraz zaś znowu prawie tego samego dnia 
gdy wymieniono p. Pr. jako kandydata na wy- 
borcę z Warszawy, nadeszła wiadomość o stra- 
sznej katastrofie pod Białą. 

Warto przytem zaznaczyć, że urzędnicy ko- 
lejowi stwierdzają, iż na pierwszem przyjęciu 
ich przez nowego naczelnika kolei nadwiślańs- 
kich p. Afrosimowa, tenże w słowach i tonie 
dość surowym zwrócił się do p: Proskurjakowa. 
Oświadczył mu nawet w imieniu ministra ko- 
munikacyi, że zadużo słyszą w Petersburgu o 
„robocie politycznej" urzędnika, a mniej o jego 
dodatnich czynach kolejowych, że przeto mi- 
nister prosi o pozostawienie politykowania oso- 
bom bardziej do tego powołanym, a zajęcie się 
sprawami kolejowemi.* 

Pan Proskurjakow jednak woli zajmować sie 
„obrusieniem* niż pilnować, aby „patrjoci* ro- 
syjscy spełniali swe obowiązki i nie spowodow$y- 
wali katastrof. 

Wyroki śmierci w Warszawie. 

„Kur. Warsz.“ donosi: W ubiegłą sobotę sąd 
wojenny warszawski skazał na śmierć przez po- 
wieszenie Teofila Konarzewskiego za napad 


zbrojny na patrol kozacki przy ul. Leszno. Poda 
nej na ten wyrok skargi kasacyjnej jenerał-gu 


bernator nie przyjął. Dnia 6 bm. zrana w cytade 
li wyrok wykonano. 

Dnia 5 bm. warszawski sąd wojenny na po- 
siedzeniu w cytadeli rozpoznawał sprawę Jana 
Chojnackiego i Władysława Guzińskiego, oskar 
żonych o rozbicie i rabowanie w dniu 8 stycznia 
rb. przy udziale innych niewykrytyeh osobni- 
ków kasy gminy Wielkogóra, w pow. radom- 
skim, przyczem napastnicy uzbrojeni byli w na- 
bite rewolwery, grozili śmiercią pisarzowi gmin 
nemu Pawłowi Korczakowi i dopuścili się obra- 
zy majestatu. Na mocy przepisów o miejscowo- 
ściach, ogłoszonyeh w stanie wojennym, główno 
dowodzący wojskiem warszawskiego okręgu wo- 
jennego oddał Chojnackiego i Guzińskiego pod 
sąd wojenny. 

Sąd wojenny uznał Jana Chojnackiego i 
Władysława Guzińskiego, winnyw* inkrymino- 
wanych im czynów i skazał ich na śmierć przez 
powieszenie. 

O spotwarzenie „mateczki* Kozłowskiej. 

_ Niezwykle ciekawy proces odbędzie się nie 
bawem w sądzie okręgowym warszawskim. 

Oto „mateczka“ marjawitów, panna Felicja 
Kozłowska, za pośrednictwem adw. przys. Fran 
ciszka Szymańskiego, wytoczyła sprawę karna 
o potwarz w druku, przeciwko p. Kazimierzowi 
Nawrockiemu, redaktorowi pisma „Poniejdzia- 
lek“, z powodu umieszezenia w jednym z nume- 
rów tej gazety wiademości, z prawdą niezgod- 
nych, a ubliżających czei niewieściej panny Koz 
łowskiej, oraz odbicia jej wizerunku z szyder- 
ezyin podpisem. 

Sprawa ta wpłynęła już do sądu okręgowego 
warszawskiego. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 7 kwietnia. 

— Kalendarzyk kościelny. W niedzielę Pal 
mową Djonizego i Amancjusza biskupów wyzna- 
wców; w poniedziałek Marcella biskupa wyzna 
wey i Marji Kleofas, siostry Najśw. Marji Pan 
ny; we wtorek Ezechiela proroka i Makarego 
biskupa. 

— Kalendarzyk astronomiczny. W niedzie- 
le wsehód słońca rozpoczyna się o godzinie 5 mi 
nut 3, zachód przypada o godzinie 6 minut 20, 
dlugość dnia godzin 13 minut 17. 

— Kalendarzyk niedzielny. W niedzielę 8go 
kwietnia: 

We wszystkich kościołach święcenie palm. 

Teatr miejski: popołudniu „Obrona Często- 
chowy*, wieczorem „Tamten“. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie (w auli 
li I. szkoły realnej) od 5 do 6 popołudniu ., O zasa 
dach żywienia“, drugi odczyt dr. Leonarda. Biera. 

Towarzystwo zaliczkowe: o godz. 3 po połu- 
dniu zgromadzenie członków. 

Pałac sztuki: (przy placu Szczepańskim) w 
południe losowanie dzieł sztuki. 

Przytulisko uczestników powstania z 1863-4 
r. o godzinie wpół do czwartej popołudniu Walne 
Zgromadzenie członków. 

Chromofotoskop (przy ul. Florjańskiej): wi- 
doki z Czech. 

— Podziękowanie. Otrzymujemy  następu- 
jące pismo: Przedstawienie „Niepoprawnych'* 
Słowackiego urządzone d. 28 marca w teatrze 
miejskim na rzecz Związku pomocy Narodowej, 
dało dochodu brutto 1891 koron 04 hal. — Po 
odtrąceniu kosztów czysty zysk wyniósł 872 kor. 
40 hal. która to kwota rozdzieloną została po- 
między dwa Koła: krakowskie i akademickie Z. 
P. N. Ogłaszająe powyższy wynik finansowy 
przedstawienia, komitet urządzający je poczu- 
wa się do obowiązku złożenia podziękowań arty- 
stom sceny krakowskiej za chętny współudział 
i wysoki poziom gry, jako też publiczności, któ- 
ra licznem zgromadzeniem się w teatrze poparła 
cele Związku, — a także hr. Adamowej Potoc- 
kiej za udzielenie komitetowi loży swej, która 


została spieniężoną; — i p. Szymberskiemu za 
50 kor. naddatku przesłanych imieniem resuray, 
obywatelskiej. 


Trzynasta a ostatnia pogadanka pedagogi- 
czna odbędzie się w poniedziałek dnia 9 bm. o 
godzinie 5 w auli I szkoły realnej. Na porządku 
dziennym referat p. radcy Tomasza Sołtysika 
p. t. „Jak dom ma przygotować młodzież do 
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szkoły, oraz jak dom ma się zachować podczas 
uczęszczania młodzieży do szkoły“. Wstęp 
wolny dla rodziców i wychowawców. 

— Odczyt. W sali Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego przy ul. Franciszkańskiej. w niedzielę 
o godzinie 3 popołudniu, Zofia Daszyńska-Go- 
lińska będzie miała odczyt: „Alkoholizm jako wróg 
szczęścia rodzinnego”, na dochód Tow. popierania 


obrony dzieci i opieki nad młodzieżą im. Pesta- 
lozziego w Krakowie. 
— Z Eleulerji. Z powodu zmiany lokalu 


Towarzystwa, nie odbedzie się ani wzorowa lek- 
cja Koła dzieci 7 bm., ani też niedzielne zebranie 
członków 8 bm. 

Najbliższe tedy zebranie członków nastąpi 
dopiero 22 kwietnia w nowym lokalu, Rynek gł. 
17, w którym to dniu odbędzie się inauguracyjne 
otwarcie i poświęcenie obszernej, wygodnej sali, 
poczem uczestnicy wezmą udział w tradycyjnem 
„Święconem'*. 

Bliższych szczegółów udzieli sekretarjat w 
naszym lokału, tudzież skarbnik p. Rein (skład 
futer Armatysa Rynek gł.) 

— Z krajowego przemysłu. Przed przeszło 
rokiem założoną została w Krakowie przy ul. Ka- 
nonicznej nr. 1t fabryka wyrobów chemicznych 
pod firmą Stanisław Hof, wyrabiająca środki do 
czyszczenia i konserwowania obuwia jak pasty, 
kremy, apretury. a w miarę rozwoju uzupełnia- 
jąc te wyroby artykułami, za które pomimo iż na 
pozór zdają się bvć bardzo drobnemi fabryki nie- 
mie kie i zagraniczne, zabierają z kraju znaczne 
kapitały. dając w zamian wyroby wątpliwej war- 
tości. Artykułami tymi są na razie knotki do 
lampek noenych, proszek do prania bielizny, któ- 
remi powinny zaiuteresować się nasze gospodynie 
oraz wosk szewski niezbędny w każdej pracowni 
obuwia. Wyroby te. przy miernym nawet zby- 
cie. dają zajęcie kilku ludziom i to z klasy naju- 
boższych. 

Iluż ludzi znalazłoby zajęcie, gdyby publicz- 
ność Fupowała tylko wyroby krajowe. 

Choć krótkim jest czas istnienia wymienio- 
nej fabryki, i skromnym był jej zakres działania, 
dąży ona konsekwentnie do uzupełnienia swoich 
wyrobów, nie zrażając sie wielkiemi trudnościa- 
mi, aby tylko przyczynić się do rozwoju przemy- 
słu galicyjskiego, a o ile możności wyrugować 
obcy. 

— W Towarzystwie przyjaciół Sztuk pięk- 
nych w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 
8 bm. o godzinie 11 rano lesowanie dzieł Sztuki 
między członków za rok 1905. 

— W Towarzystwie zaliczkowem (ulica 
Lwowska l. 16) odbędzie się walne zgromadzenie 
członków jutro w niedzielę o godzinie 3 po po- 
łudniu. 

— W czytelni im. Kilińskiego odbędzie się 
dnia 9 bm. w poniedziałek odczyt p. Z. Ziembic- 
kiego „O straży ogniowej w Poznańskiem. 
Wstęp wolny. Początek odczytu o godzinie 8-ej 
wieczór. 

— Nowe wynalazki. Najświeższy numer u- 
rzędowego organu patentowego. (Patentblatt) 
ogłasza nadanie p. Z. Korosteńskiemu, prowizo- 
rycznej ochrony patentowej na uniwersalną ma 
szynę narzędziową. Wynalazca, który od kilku 
lat wydaje we Lwowie „Dźwignię*, czasopismo 
poświęcone przemysłowi krajowemu, ma nadzie 
ję, że maszyna jego systemu będzie mogła kra- 
jowym pracownikom przemysłowym i rękodziel 
niczym (jako tzw. maszyna pomocnicza) wcale 
dobre oddać usługi. 

W tymże samym numerze znajduje się też 
przyznanie prow. patentu Janowi Kędrze, z To- 
roszówki w Galicji na przyrząd, ułatwiający 
skierowanie ropy ku zbiornikowi nawet podczas 
gwałtownego wybuchu. 

— Komitet wykonawczy komisji gazowo- 
elektrycznej, pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Leo, rozpatrywał wczoraj oferty na 
rozszerzenie gazowni miejskiej. 


— Socjaliści i wolność słowa. Jeszcze oneg- 
daj odgrażał się „Naprzód“, że socyaliści „poka- 
żą p. Głąbińskiemu, że niema on co robić w Kra 
kowie.' Jakoteż wczoraj, przed rozpoczęciem 
zgromadzenia, na którem miał przemawiać prof. 
Głąbiński, zbierały się przed ratuszem gromad 
ki towarzyszy, aby potem wtargnąć do sali i 
rozbić zebranie. Zamiar ten, całkowicie się nie 
powiódł, dzięki energicznej postawie  policyi, 
straży ogniowej i komitetu urządzającego zgro 
madzenie. Socjalistów nie wpuszczono do sali 


„MYDŁO MACIERZANKOWE 


tylko W. BRACHA z Tarnowa, 
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radnej, i musieli zadowolnić się kocią muzyką, 
której zresztą wewnątrz gmachu wcale nie sły- 
szano. 

Nie jesteśmy bynajmniej zwolennikami po- 
liiyki p. Głąbińskiego, sądzimy jednak, że taki 
terroryzm jakim się posługują socjaliści w obec 
swoich przeciwników, jest jaskrawem narnsze- 
niem wolności obywatelskiej. Wdzieranie się 
zaś do sali, gdzie obraduje grono zebrane za ści 
śle imiennemi zaproszeniami, — jest nawet 
zwykłym gwałtem publicznym surowo karanym 
przez kodeks karny. Dokądbyśmy doszli w ży- 
ciu publiecznem, gdyby stronnictwa używały 
przemocy fizycznej, w walce o zasady! Byłby to 
zupełny powrót do barbarzyństwa i średniowie- 
cznego prawa pięści. 


Repertuar teatru miejskiego. 


Niedziela o godz. 3-ciej: „Obrona Częs- 
tochow y“, dram. hist. w 7 obrazach Juliana 
z Poradowa. (Ceny zniżone do połowy). 

O godz. 7 „Tamten“, sztuka w 5 aktach 

Poniedziałek: „Staroście ukarany“ tragedja 
w 4 akt. A. Nowaczyńskiego. 

Wtorek: „Miłosierdzie milczenia“ sztuka w 
3 akt. nap. Mar— Ko—.nowe prędy* dramat 
w l akcie Józefa Klemensiewicza. 

Sroda: „Niepoprawni* dram. w 5 akt. J. 
Słowackiego. Przedstawienie dla młodzieży. Ce- 
ny zniżone do połowy. 

Czwartek, Piątek i Sobota teatr zamknięty. 


— Śp. proj. Roman Pilat. Ze Lwowa tele- 
fonują: Wczoraj o godz. 7 wieczorem umarł prof. 
literatury polskiej na uniwersytecie lwowskim 
Roman Pilat w 66 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę o godz. 3 popołudniu. 

— Proces o demonstracje sanockie zakończył 
się — jak ze Lwowa telefonują — uwolnieniem 
wszystkich podsądnych od zbrodni gwałtu publi- 
cznego z Ś 85. Natomiast zasądzono za zbrodnię 
gwałtu publicznego z $ 83: Jana Korzeckiego na 
5 tygodni więzienia, Maurycego Landaua na 
miesiąc więzienia, Stefana Guta na 3 tygodnie, 
Jana Stranika na miesiąc i Wawrzyńca Stanika 
na 8 dni aresztu. Resztę oskarżonych zupełnie u- 
wołniono. 


— Z Nowego Targu piszą nam: Niezwykłe 
spady śnieżne w ostatnich dniach marca iw 
pierwszych dniach kwietnia pokryły ulice tak 
grubą warstwą śniegu, że jeszcze w tym tygodniu 
mieliśmy tutaj wyborną sannę. Obecnie zapa- 
nowały dni ciepłe i prawdziwie wiosenne. 

Po cichym karnawale u schyłku również ci- 
chego postu, mieliśmy w tych dniach dwa przed- 
stawienia teatralne, które rozproszyły nieco zwy- 
kłą monotonność i nudy. W ubiegłą niedzielę 
kółko amatorów odegrało na cele dobroczynne 
„Grube ryby“ Bałuckiego. Sala „Sokoła“ zale- 
dwie pomieścić mogła liczną publiczność, która 
bawiąc się wybornie, hucznemi oklaskami na- 
gradzała grę amatorów, z pośród których wyróż- 
nili się pp.: Ołpiński i Jost. oraz panna Chowa- 
niec. Wczoraj z równem powodzeniem wystąpił 
z wieczorem humorystycznym znany nam mono- 
logista p. Chorąży, którego monologi, szczegółniej 
„Znowu defraudacja...* i „Błagierski ajent do 
wszystkiego“, wywoływały wśród publiczności 
ciągłe wybuchy szczerego śmiechu. 

Wkrótce opuszcza nasze miasto sekretarz 
namiestnictwa p. Porch, powołany do kierownic- 
twa starostwa w Żywcu. Rzadkim taktem, do- 
brocią i wyrozumiałością jako urzędnik, niezwy- 
kłemi zaletami towarzyskiemi w życiu prywat- 
nem, zjednał sobie p. Porch w naszem mieście po- 
wszechną miłość i szacunek, to też na nowe sta- 
nowisko towarzyszą mu, ogólna życzliwość i szcze 
re życzenia, 

— Z Niepołomie donoszą nam: W 112 roczni 
cę bitwy racławickiej urządził tuteiszy Sokół 
uroczysty wieczorek muzykalno-wokalny w sali 
kasynowej. Program wypełnił treściwy odczyt o 
bohaterze z pod Racławie dyr. p. J, artystyczna 
gra na skrzypcach i mandolinach p. G. i mło- 
dzieży krakowskiej, pełna życia i uczucia dekla 
macja p. Z. i staranne odegranie sztuki scenicz- 
nej „Iluminacja“. Wieczorek zakończył piękny 
żywy obraz, przedstawiający Anioła (Alegorja 
Polski) roztaczającego swe opiekuńcze skrzydła 
nad rannym i umierającym powstańcem. 


Że świata 


* Policzkownie w armji nieieckiej. Sąd wojen 
ny 27 dywizji armji niemieckiej rozpatrywał 
przed klku tygodniami sprowę podoficera bata- 
lionu pionierów N. 13 niejakiego Riidigera oskar- 
żonego o znęcanie się nad żołnierzami .Udowodnio 
no mu 50) wypadków, w których biciem po twarzy 
starał się podnieść inteligencję w  rekrutach — 
W służbie i poza służbą stale argumentem jego 
wobec podkomendnych było policzkowanie. 28 
grudnia z. r. przyszedł do koszar trochę podpity 

Wyjąwszy bagnet z pochwy, zaczął wyprawiać 
straszne awantury, w końcu zaś rzucił się na je- 
dnego z żołnierzy chcąc go przebić. 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
go na degradację i na 5(!) miesięcy więzienia. 

* Ludność Nowego Yorku. Według obliczeń 
„Herolda“ liczy obecnie ludność tego największego 
prawie miasta 8,200.000 mieszkańców t. j. o milion 
tylko mniej od Galicji. Promień miasta wynosi 19 
mił angielskich od ratusza głównego. Ludność po 
większa się o 18 osób na godzine. Obeenie zaczyna 
zyskiwać coraz więcej zwolenników osiedlenie się 
na przedmieściach, zwłaszcza New-Jersey i Long 
Tsland zaludniają się gwałtownie. 

W najbliższym czasie ma zniknąć w Nowym 
Yorku jedna z najciekawszych dzielnic. a zara- 
zem najbrudniejsza tj. chińska. 

* Wędrówka przez dfrykę. Angielskie gazety 
donoszą o ciekawem przedsięwzięciu jakie podjęła 
kobieta, miss Hall. Oto wybrała się w wędrówkę 
przez Afrykę, którą przebyła całą w ciągu nicca- 
łego roku. W czerwcu przeszłego roku wyruszyła 
z Ghinde, miejscowości na wybrzeżu wschodniem 
Afryki należącej do Portugalczyków. Przed sze- 
ściu tygodniami dobiła do Kairo. Podczas całej 
drogi towarzyszyło jej 30 negrów, a kilka razy 
znajdowała się w wielkiem  niebezpieczeństwie. 
Całe tygodnie nie spotykała żadnych białych i 
nieraz dłuższy czas żywiła się tylko konserwami. 
Lwy nieraz podchodziły tak blisko pod obozowi- 
sko, że tyłko z trudem można je było odpędzić. 
Największe niebezpieczeństwo przebyła na gra- 
nicy posiadłości niemieckiej. Nie chciano jej pu- 
ścić bez opieki wojskowej, a właśnie ta opieka na 
raziła ją na największe niebezpieczeństwo. Wysta 
wiona była niejednokrotnie na napaści i dopiero 
zawarcie przyjaźni z jednym z wodzów czarnych 
umożliwiło jej dotarcie do Egiptu. 

* Tajemnice pijaczek. W jednem sanatorjum 
przeznaczonem dla łeczenia pań z nałogu pijań- 
stwa, urządził dyrektor zakładu osobne muzeum, 
w którem zbiera przyrządy, jakich używają różne 
alkoholistki płci pięknej. aby przechowywać po- 
tajemnie alkohoł i upijać się. Zebrał on te okazy 
przez kilka lat od swoich pacjentek. Niektóre z 
nich są bardzo oryginalne i pomysłowe. Tak n. p. 
w jednej z gabilotek znajduje się zwykły zegarek 
stojący. Ostatecznie nie ciekawego, a jednak miał 
on takie urządzenie, że mieścił w sobie ni mniej 
tylko 17» litra wódki. Obok leży mufek, bardzo ła- 
dny i elegancki. Na zewnętrznej stronie fantazja 
właścicielki przypięła bukiecił sztucznych fijoł- 
ków. Przy bliższem badaniu okazuje się je- 
dnak, że ów bukiecik kryje szyjkę baloniku tkwią 
cego w mufku, który służył do napełniania alko- 
holem. Udając, że mufkieim się bawi. właścicielka 
przyciskała np.: ustami kwiaty (balonik) i „pokrze 
piała się“ 

Osobna .szafa zawiera książki, a właściwie 
flaszki w formacie książek. Na grzbietach widnie- 
ją napisy i książek do nabożeństwa, biblji, a nawet 
kilka„,tomów "Szekspira. Wszystkie te poważne ty 
tuły miały służyć za maskę dla jak największej 
ilości alkoholu. Także i wachlarze mogły służyć 
ku temu celowi. Są tam niektóre, do których wnę- 
trza zmieścić można było 1⁄4 litra wódki. Zwykle 
posiadają one misterne wydrążenia w oprawie. 
Oprócz tych bardziej pomysłowych przyrządów 
są całe masy więcej prostych jak portmonetki, 
główki od parasolek, pierścionki, etui na zapałki 
lub papierosy.. Wszystko to służyło pacjentkom 
zakładu na to, aby ułatwić im kryjome upijanie 
się. 

Najnowszy sposób upijania się jest taki: nale 
wa się na dłoń jakiegoś silnego likieru, albo wódki 
i wciąga nosem. Nawet mała ilość wystarczy, aby 
zupełnie oszołomić. 

Książę Wilhelm Karol August Schaumburg 
Lippe zmarł przed kilku dniami. Był on wujem pa 
nującego obecnie księcia Schaumburg-Lippe.Uro- 
dził się 12 grudnia 1834 w Bückeburg, liczył więe 
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35. Najlcpaze m) uiv twaietowe, MY VLU MACLERLA Ah 
WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czer- 
woność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupieże 
z głowy it. p., gubi radykalnie. — Cena mydełką, 
6v h 1. — Do nabycia w wyłączn. składzie fabryczna 


Skład apt. „Sanitas“, Kraków ul. Dinuga 16, 


obecnie (2 lat. Należał do izby panów jako doży- 
wotni członek, Górka jego karolina wyszła w ro- 
ku 1856 za maż za obsenego króla Wiirtenioergji. 

Równocześnie zmarła jego synowa księżna 
Luiza. Karolina, Jozefina, Tyra. Olga Schaum- 
bure-Lippe. Byla ona córką króla Dami, U rodziła 
się 17 lutego IS5 r. w Kopenhadze, 5 meju 1596 
wyszła za mąż za księcia Prydoryka Sehlsumburg 
Lippe. Pozostaw ia troje dzieci: księcia Curystjana 
i ksieżnę Marje Stefanią. 

* Bralcbojstwo. W Ploridsdorfie zdarzył sia 
we wotrek straszny wypadek. Do staruszki Anny 


Mayer. jaj Syn dimuaca jaw A) gwalto- 
wnie 200 kor. Ta nia chciała mu ish dać z czego 
powstała sprzeczka. Ostatecznie matka chcąc 


Sprawę rozstrzygnąć przywołała drugiego Syna 
młodszego, Wtedy między braćmi powstała wielka 
sprzeczka, potem: bójka. wśród której starszy prze 
bii młodszego nożem. Kiedy krwią ziany upadł w 
pierwszej chwili morderca rzucił mu się na ratu- 
nek. ale potem znowu do noża sięgnął Ostatecznie 
żandarmi wezwani przez sąsiadów obezwładnili 
mordercę i oddali do sadu. 


NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. — B. 
Dom W-go J. F. Fischera. 


Telegramu. 


(z dnia 7 kwietnia). 
Pertraktacje. 

Budapeszt. Weg. biuro koresp. donosi z 
Wiednia: Weckerle konferował z Kossuthem i 
Apponyim, poczem udał się do Fejerv:rego, na- 
stępnie do Burgu na posłuchanie. Posłuchanie 
trwało godzinę. 

Weckerle oświadczył dziennikarzom: „Spra 
wa nie jest jeszcze gotową. 

Weckerle konferował potem z Kossuthem, 
Andrassym i innymi członkami koalieyi, po- 
czem Andrassy udał się na posłuchanie do ce- 
sarza. Ponieważ Weckerle oświadczył, że gdyby 
Andrassy objął prezydjum gabinetu, Weckerle 
objąłby tekę skarbu, sądzą, że posłuchanie An- 
drassego pozostaje z tem w związku. 

Budapeszt. Węg. B. kor. donosi z Wiednia: 
Konferencja Weckerlego z przywódcami koali- 
eji trwała do godziny trzeciej nad ranem. Ro- 
kowania toczą się nad kwestją zapewnienia no 
wemu rządowi udziału hr. Juliusza Andrassego. 
na co szczególnie Wekerle kładzie nacisk. — Nie 
jest jeszcze rzeczą wykluczoną, że uda się An- 
drassego nakłonić do przyjęcia teki ministeryal 
nej. 

Budapeszt Weg. b. kor. donosi z Wiednia: 
hrabia Juliusz Andrassy powrócił o godzinie lej 
z andjencji u cesarza, która trwała pół godziny 
— Jak słychać cesarz wezwał Andrassego, aby 
wziął czynny udział w utworzeniu gabinetu i 
ewentualnie objał prezydenturę. Hr. Andrassy 

astrzegł sobie czas da namysłu I prawdopodob- 
nie w ciagu dnia dzisiejszego zjawi się jeszcze 
raz na audjeneji aby po szczegółowej konleren- 
cji z przedstawieielami koalicji dać stanowczą 
odpowiedź. Utrzymują, że utworzenie gabinetu 
będzie jeszcze dzisiaj dokenanem. 

Budapeszt Weg. b. kor. donosi z Wiednia: 
Franciszek Kossuth oświadezył wobec zastępców 
prasy, że obecnie teczą się rokowania, co do o- 
soby prezydenta ministrów. Kwestja ta bezwa- 
runkowo bedzie rozstrzygniętą w ciągu dnia dzi 
siejszego. Dr. Weckerle udał się do Fejervarego 
aby z nim konferować. 

Eksplozja kotła. 

Wiedeń. W tutejszej fabryce materyałów 
nieprzemakalnych firmy Elsinger nastąpiła dzi 
siaj przed południem eksplozy: a kotła. Kotłowni- 
ca uległa zburzeniu. Wiele osób leży pod gru- 
zami. Szczegółów na razie brak. 

" Wiedeń. Podczas eksplozyi w kotłowni El- 
singera zostało 2 robotników zabitych, 20 zra- 
nionych, w tem 8 ciężko; 3 robotników brak. 

Wiedeń. Skutkiem wybuchu w fabryce El- 
singera straciło życie dwóch robotników, a 20 
odniosło rany, z tego 8 ciężkie. Trzech robotni- 
ków dotąd brak. Siła wybuehu była tak wielką, 
że przechodnie na ulicy zostali rzuceni na zie- 
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nie. W okalicznych domach wylecialy wszyst- 
kie bm Obecnie poszukuje straż pożarna bra 
kujących jeszeze osób. 
Wybuch Wezuw jusza. 

Neapol. Podczas nocy trwała czynność We- 
zuwjusza dalej. Wulkan wyrzucał wielkie bloki 
kamienne aż do dworca dalnego. Nie można 
stwierdzić, © ile ucierpiał dworzec wyższy, gdyż 
dostep do niego jest nadzwyczaj trudny. Struga 
lawy cd strony pompejańskicj płynie dalej, nie 
zagiazając jednak ludnosci. A Nowego krateru 
płynie lawa w kierunku Boscolrocase i wdziera 
się do winnie. Sxumień lawy zbliżył się do Bos- 
cotrecase na 6—6 kilometrów. 

Boscotrecase. Z krateru Wczuwjusza płynie 
lawa bez przerwy. w dwóch kierunkach, tj. na 
miejscowości Terzigno i Boseotrecase. Dotych.- 
czasowy wybueh nie wyrządził wielkiej szkody; 
wśród ludności panuje jednak zaniepokojenie. 

Neapol. Zarząd miasta Boscotrecase, prosił 
telegralieznie prelekta Neapolu © przysłanie od- 
działu wojska dla ochrony ludności, która mu- 
siała opuścić mieszkania, oraz aby ruel kolejo- 
wy był przez całą noc utrzymywany. Prefekt wy 
dał odpowiednie polecenie. W Neapolu pada je- 
szcze ciągle lekki deszez popiołu. 

Choroba ks. Biilowa. 

Berlin. „Nordd. Alg. Ztę.* donosi, że ks. 
Biulow ma się lepiej. Na razie nie wolno mu 
joszcze wychodzić z domu. 

Berlin. Stan zdrowia ks. 
poprawia. 


Biiłowa stale Się 


Ograniczenie emigracji. 
Waszyngton. Komisja imigracyjna Izby re- 
, mająca na ec- 
lu ograniczenie imigracji do Stanów Zjednoczo- 
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che: Icy przestąpić granice Stanów  Zjednoczo- 
nych, musi się wykaziić posiadaniem gotówki 
25 dolarów, zaś dorosła kobieta gotówką 15 do- 
larów. — Jeżeli imigruje rodzina, to glowa ro- 
dziny musi się wykazać 50 dolarami. Imigranci 
ponad lat 16 muszą się wykazać, że umią czytać 
i pisać w jakimkolwiek języku. Oseby duchowa 
upośledzone cieleśnie słabe, oraz dotknięte choro 
bami nie mogą imigrować. 
Pogłoski o strejku kolejowym. 

Petersburg. Pet. aj. tel. zwróciła się do 
władz o wyjaśnienie pogłosek, jakie się pojawiły 
w prasie, o możliwości ponownego ogólnego stroi 
ku kolejowego. Według informacji kierowników 
zarządu kolejowego, uważają w całej Rosji 
strejk taki za niemożliwy, zarówno ze względu 
na poczynione przez władze zarządzenia, jak z 
powodu, że cały personal jest przeciwny strej- 
kowi w obecnej porze. 

Odznaczenie wojskowe. 

Wiedeń. Dziennik rozperządzeń wojsko- 
wych donosi. że Franciszek Georgi, komendant 
I6 p, obr. kraj. w Krakowie, otrzymał order że- 
laznej korony IIE kl z uwolnieniem od taksy, zaś 
lekarz pułkowy I kl. dr. Tadeusz Józelczyk przy 
32 p. obr. kraj. w Nowym Sączu złoty krzyż za- 
sługi z koroną. 

Choroba jenerała OO. Jezuitów. 

Kolonia. „Kölnische Ztg.“ donosi z Rzymu, 
że jeneral jezuitów O. Martin zachorował niebez- 
piecznie i zostal opatrzony Św. Sakramentanmi. 


Lublana. Sejm Kraiński został odroczony. 

Wiedeń. Kierownik ministerstwa sprawiedli 
wości przeniósł radcę sądu krajowego i naczelni 
ka sądu pewiatowego w Głogowie Bronisława 
Kijasa do Rzeszowa i zamianował sekretarza 
sądowego Stanisława Turskiego w Rzeszowie rad 
cą sądu krajowego dla Jasła. 

Opawa. Koło Frydka zgorzalła 
austr. Tow. hutniczego „Huta isarclowa* 
dniająca 200 robotników. 

Nagold. Do 7 wieczorem wydobyto z pod gru 
zów 50 zwłok i 30 ciężko rannych. Liczby lekko 
rannych nie można było stwierdzić. Jeszcze wie 
le osób znajduje się pod gruzami, które w ciągu 
neey mają być usunięte. 

Paryż. W Roubai przedstawił dep. Ribot na 
zgromadzeniu program umiarkowanych repu- 
blikanów. Gdy ze zgromadzenia. tego powracał 
na dworzec senator i b. prezydent gabinetu Me- 
line, zwolennicy partji rewolueyjnej opadli go 
i wybili szyby i latarnie powozu. Meline zdołał 
schronić się na dworzec. 


walcownia 
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Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie 


nerwowość i brak energii, 
przywraca Sunatozen na no- 
wo odwagę do źywia i silv 


Zywotne. -- Swietne opinie 


więcej niż 3000 prolesorów 

i lekarzy DS nabycia w ap- 

tokach i drogaryach. — Bro- 

szu y rozsyła durmo i opla- 

tnie Baner 6 Cv, Berlin 8 

W.45 Joneralne zastępstwo 
C: Brady, Wiedeń I. 


Po powrocie z kilkuletnich studvów -z Paryża 
objęłam kierunek artystyczny zakładu fotogra- 
lieziiego pod tirma 


JULJUSZ MIEN 


zarazem zawiad»miam Szanowna Publiczność, 

że z dniem 1 kwietnia zakład mój będzie prze- 

niesiony do dawnego domn po śp .Walerym 
KMzewuskim ulica Kolejowa Nr. 11. 
Klementyna Mien. 


LETO i * 
Dr. Jan Fraczkiewicz 
lekarz szpitala Bonifratrów i sekundaryusz 
szpitala św. Łazarza 


przeprowadził się i ordynnie (3 4) 


ulica Jabłonowskich L 2 (naprzeciw Uniwersytetu). 


PIĘKNOŚCI zdobyć niepodobna 

9 izeba umieć ją zachować przez 

iłu osoby, przez nią uposażone z0- 

„ stały. Aby dojść do tego, należy 

st używać tylko środków prawdziwie 

ZE M hvgjenieznvch, jak: Creme, Poudre i 

WAZY i mydło Simona. — Należy unikać fal- 

"> szerstw ı podrahiań i wvmagać pra- 
wdziwą firmę. Można nabyówszędzie. 


Przy zranieniu okazuje się często potrze- 
ba użycia dobrego środka opatrunkowego. Otóż 
najlepszym i najpewniejszym, jaki się dotąd o- 
kazał wskutek swego ochładzającego działania 
służącego przeciw wszelkim zapałeniom jest w 
całej monarchji uznana domowa maść pragska 
z apteki B. Fragnera e. k. dostawcy dworu w 
Pradze, ponieważ zaś maść powyższa nawet, 
przy kilkuletniem przechowaniu nie zmienia się 


[EŻG=|[X"|[EG=][E6]|[EG>|] 
qdlisze 


wykonuje drukarnia „Głosu Narodu 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. 


[=G= |[c$0|[EG=]|EG>|[EQ=]] 


NA SW 


ET 


| | Wino naturalne 
M niaki, Rum, Sliwowice, Herbatęjpolecają 


po 40 et. za litr, Ko- 


Dr. NIEĆ I SPOLKA. Kraków, Rynel. główny 25 (Gmach Banku Galicyjsk). 


Fortunata 


| GZALEWSKIEGO 


| w Krakowie, Szczepańska | 


3 Petrogen „lahra*, wyśmie- 
Ñ nity środek do konserwowa- 
nia włosów, usuwa łupież i 
swąd z głowy, wzinacula ce- 
bulki włorowe i zapobiega 
wypadaniu. — Flakon kor. 2 
i4. 116 55 
„Jahra* Kali chlorienm p:z- 
sta do zebów, wybicia z2- 
by, desinfekcyonuje i kanser- 
[ubu 


auje jamọ ustną. — 
80 hal. 

„Jahra* aptyseptyczna wo- 
da do ust. zuakonitu Wa- 
da do utrzymania „zdrowych 
zębów i do płukania ust. — | 
Flakon kor. 1.20. 

„Jahra* wata Mentoformo- 

towa, wypróbowany środek 

przy katurach nosa, — Pu- 
delko 40 hal, 


Kredyt osobisty dla Urzę- 
J ników, Oficerów, Nauczycieli ete. 
Bermoistne Stowarzyszenia Oszczę- 
ności i Zaliczkowe Związku Urzę 
Aników u'zielają na przystępnych 
war: niach także na dlugoletnie spła- 
y pożyczek osobistych, Agenci 
wykluczeni. — Adresów Towa- 
zystw ulziela się bezpłatnie Z en- 
ralleitung des Beamtem- 
ereines, Wien, Wipplinger- 
trasse 25. 129 39 


PRZYJMĘ 


mteligentną panienkę z ukoń- 
zoną klasą 7-ma, biegłą tak- 
że w języku ruskim, a wieku 
ajwyżej 15 lat, na korzystnych 
arnnkach do nauki w dro- 
pueryi. Przy zgłoszeniu świa- 
ictwo i fotografia. M. Kryni- 
ki, droguerja w Sanoku. 7:7 3 


e | 
budzik konkurencyjny 
według syste- 
mu amerykań 
skiego w każ 
dem położeniu 
idący, dobrej 
konstrukcyj, 
z trzylotnię pi- 


cyą za dobr, | 
dosladny chc! 
Cena zł. 1:45, 
przy odbiorze 3 
sztuk 4 zł., Z 
tarczą wieczór 
= OEM 1:66, 3 szt. #50. 

liczką przez Hannsa Konrada 
fabrykę w Briix, nr. 1230 (czechy) 
Bogato ilustrowane cenniki z prze- 
ło 600 rycinami zegarów, towa- 
ów srebrnych i b e wysyła na 
adanie gratis i franko. 2228 2 


| A Gwarantuje 


Apteka C. Balassy 
za to, ze wprowadzo- 
neprzcez nią w handel 
cudownie dzia ajace prawdziwe 
angielskie Balassy mlek oogór- 
kowe jest nieszkodliwem dla twa- 
rzy. Tylko jeden raz mogą nasze 
amy zamówić na próbę Balassy 
mleko ogór. a przekonają się, że 
ten Środek piękności usuwa na- 
tychmiust piegi. plamy wątrobia- 
ne, pryszcze, wagry i inne niuczy- 
Stościz twarzy u czyni vblicze gład- 
kiem, młodocianem i świeżem., — 
Flaszka K. 2, do tego pruwdziwe 
angielskie mydlo ogórk K. 1, pu- 
der K. 1,20 i creme ogor. K. 2. 
Do nabycia w Krakowie u 

I Roi ma 1Sp. i w każdej aptece, 
| drogerji. M. Schwarz wp”. Przemyśl. 
| Ostrzega się przed nasślndowniet. 


E M naa > 
Młodym i starszym mgžozyznom 

ską się pouczającą nagrodzoną 

jbroszurę w nowem pomnożonem 

wydaniu Radcy lek. Dra Millera o 

Buburzeniach nerwów i systemu 

| sexualnego, 


jak również o ich leczenin. Wol- 
przesyika w kowercie za £t.20 
w znaczk. peczt. 949 52 


Curt Rakor, Brauuschwolg. 


poleca 
następujące wyroby własne : == 
i 
| 
| 
| 


semn garm- | 


ma V TWK -E r 


, 


eller 


LE > ERZE "R 

Tym znakiem ochroniony fellera Fluid lecz 

cowe i reumatyczne, kłucie. rwani?. ból głowy, intluenzę i inna | 

wskut K zaziębicnia powstałe dorgiwoś i 19 małych luh 6 

| podwójurch flaszek frasko ñ bor. - Zamówieniu adresować: 
£99 


E. V. Feller, Stubica E'saplatz EO (Kroacya). 


-przedaje sie wyłą- 
cznie SINGERA 


py w których maszyny do szycia, | 


Kraków, Szpitalna 40, 
FILIE: 

Nowy Sącz, Jag'ellońska. 

Sanok, Jagiellońska oboa Kółka | i 


FILIE: 
Kraków, Knżinierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 15. 
Rzeszów, Trzeciego maja 5. !arosław Krakowska 50. 
Tarnobrzeg. Rynek, Łańcut, Rynek. 

Ostrzepamy naszych P, T. Odbiorców przed maszynami, ktgre do- 
stareżują inni kupcy pod nazwa „Oryginalne Singera“, Ponieważ 
naszych maszyn do szyja nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera“ — są w najlepszym wypadku stare, używane 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za ksóre my ani odpowiedzial- 
ności uie przyjmujemy, ani też do tasowych potrzebnych części 
nie dostarczamy. 


raąiniczego, 


w — 
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dla wyjeżdżających do Brazylii ! 


SLOWNIK 


PORTUGALSKO- 
POLSKI 


opracowany pod redakcyą F. B. Zdanowskiego 
wyszedł z druku, 


Nabywać można u F. B. Zdanowskiego w drukarni 
Władysława Teodorczuka w Krakowie, ul. Zielona 7 
oraz we wszystkich księgarniach. 


Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. 


w skórzanej 8 | 


ke 


" 12) LL 3 


7 kor. = 2 rb. 80 kop. = 5 mk. 
8 kor. =3 rb. 20 kop. = 5 mk. 40 pt. 


Z. Kutrzeba Kraków, Wiślna 11 


W WIELKIM WYBORZE OBRAZY RELIGIJNE, PATRYOTY- 
CZNE I RODZAJOWE. RAMY I OPRAWY OBRAZÓW OD. 
NAJTAŃSZYCH DO NAJWYKWINTNIEJSZYCH. — DRUKI 
KOŚCIELNE. — KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA. — WIDOKI 
KRAKOWA (AKWARELODRUKI) TONDOSA I JULIUSZA! 
KOSSAKA. — AGENCYA KRAK. TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK | 
PIEKNYCI. — ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA 

SIĘ DOKŁADNIE I SZYBKO. 760 £ 


TIEDRE JTWYC KK PEZATNNIA DYD 


|RUNERC 


Piermaza Bra ka dygetei 


Ycznych ByrodóD 


Poczia Podgórze 


DEA 


Wola Duchacka 


r anae E TOK P a] 


Zalecamy na Świeta: wyborne 


Gotowe ciasto do pieczenia) czekoladowa korzenne paczka 75 h 
(dają pieczywo na 6 osób) ; angielskie, zdrowia paczka 65h. 


TWA 


= 


w. 


Legominy »puddinge | różne smaki owocowe po . 12 h. 
(legomina dla 6 osób) | czekoladowe po. . . . . 25h. 
PROSZEK D:OŻDŻOWY PO . . . . . 10H. 
CUKIER WANILIOWY PO . . . . . 10H. 
WANILIOWY PROSZEK DO SOSÓW . 10H. 


Wyroby te są do nabycia we wszystkich sklepach 
spożywczych; jeżeli gdzie brak, prosimy odnieść 
się wprost do fabryki. 


Najlepszy tłuszcz roślinny 


4 owoców kokosu jest jedynie około roku 1902 
/ znany i polecony przez ©. k. Zakład doświad 
czalny dla środków spożywczych powszeciniego 
| austryackiego związku aptekarzy % 
jaka najlepszy tlusz do potraw teraźniejszości 


z fabryki Kunerolu firmy 

EMANUEL KHUNER & SOHN, WIEN 
c. i k. dostawcy dworu zalożonej w r. 1830. 

prawdziwy wienczas, gdy gyako wai 
i zaopatrzone slowem „Kunerol 

i marką ochronną. 


Wspaniały szwajcarski Anker- Remontorr 
zegarek, systemu Roskopf, o doskonałym, 
silnym automatycznym werku, zabezpieczonym 
jancerzem. z pięknym emaliowanyja cy- 
erblatem (nie z papieru), w eiegunskiej 
iklowej oprawie, opatrzony plomba ochron- 
ną, idacy 36 godziu (nie 12 godzin), po- 
siadający ozdobne, złocone wskazówki, 
doskonale uregulowany, z 3-letnią pisemną 
gwarancya zu sztukę . | Kor. 
tun sam ze wskazówka sek. «SZ 
| W elegnuckiej srebrnej oprawie bez wskazówki sekund. „ 416*-- 
Í taki sam z wskazówką sekaudową . . . . s e « , « « a 125) 

Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy bez żadnego potrącenia. 

Wysyła za zaliczka, 

Pierwsza fabryka zegarków HANNS KONRAD w Briix (Czechy) Nr. 349. 


Bogato ilustrowany katalog z przeszła 1000 wzorami wysyła się każdemu 
na żądanie darmo i opł. 
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BETEREN 


Ważne dla WW. Duchopieństna! 


Pracownia 


Szał Liturgicznych 


MARYI KORBEL 


URZĄDZA WYSPRZEDAŻ ORNATOW I KAP WE 
WSZYSTKICH KOLORACH PO CENACIU BARDZO 


NIZKICH. 


Marya Korbel. 
Kraków ul. św. Jana |. 1. IL p. 


Każdy kawałek mydła z nazwiskiem „Schicht*. jest pod gwa 
Uwaga. rancją czysty i wolny od wszel. szkodliw. części skladowych. 


- Mydło Schichta 


(z jeleniem lub kluczem) 
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Ra NOR „-afsz 
Rijn "ZERO > dą 00 
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Bars Pln a s PHR) 
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OGŁT 


jest najlepszem, 2 w użyciu najtańszem do każdej zi 
bielizny i do każdej metody prania 


25.000 kor. zapłaci firma Georg Schicht. Si 
Gwarancya: 


w Aussig, każdemu, kto wykaże, 28 jej 
mydło z nazwiskiem »Schichtc zawiera | gpg 
an 0-4 = al 4% BELI t p z 


motal- 
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ctwa na Uri ersytecie A, A UDICA a i ITA UNA L. 19. 8 oś E ! a w o = 
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7 L 2 ało s dzące swięta. | ' e narówej farbiarni 5 4 
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Zalij4 natycz l: ylaskwy wraz 3 zA > - T. 
Z; uuuka:ni, s kushenne, pru- (8 = ee 
Sa.., Luiunun,, 6. ciwo u ptaków 2 > a 2 5 
i kur. Cena brunatnego, 15 koron l N S S a 
czysto bialego we Auszkach a 25, 3 =É = W, Z) K 2 z 
55, 180, 250. — Każda flaszka zao fad ę z PAAMPZRATNAŁERARRG A 
demi siek UK JES najleps Zyma E q TN tene Zeie s 4 
Grykanta. JOHANN LÜFTINGER, 2a | . K al. A as 
y Li à ; s ł lig" w Krakowietylkoul. św. Krzyża r, 

Mien FL RA a m p. š Rf Własne tuje * we Lwowie tylko ul. Sykstuska 26. z 
głównym skladzie Józef Hana- Yy $ wi erie g B=" Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie: = 
(Fu, Kraków, ul. Szewska 5. | A Fa SaF Wobec nadużyć proszą dokładnie uważa na mój adres. = 
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EE Małychmiastowa ulga TĘ 
przy cierpieniaeh piersiowych kaszlu, kokluszu katarze organów 


Kartofle do sadzenia 


| GLORIA“ 


zarówanO wytrzymałe na mekro 


ZZ] 


PORTER ŻYWIECKI 


bez konkurencyi — poleca firma 
JENERALNY ZASTĘPCA 


LUD wik LAZ AR Arcyksiążęcego browaru. 


w Krakowie, ul. św. Anny L 3. Telefon 423. 


oddechowych, astmie nienormalnościom oddeohu, bółom gardła 
kina posuchę, przy najwyż- wszelkiego key PU tylko | szklanki dzien ie, a bę 
szym procencie skrobi i plenno- i dziecie zmuszeni powiedzieć sobie: tcp 2] 
"SE kg. wora ak EFR „0 giybym był przedtem wiedział o təm!“ 
. wore A Or. j szą b A 
| ilosć Jak 50 kg. można zama- A.:ekarz G. Fassmann Kiralhida, Węgry. 
pudełko 2 korony od 3 pudełek wzwyż przesyłka bezpłatnie 
Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania 


wiac u Syndykatu Tow. Rolni- ] 
NO OSĆ! i E . e- 
W e silnego połysku u podłóg i posadzek jest 


czych w Krakowie. — Zarząd 
l 
(Wosk podłogowy 


| dóbr Al. hr. Marasse w Jurko- 


722 10 


wie p. Czchów. 7713 


z W 


IL Bogdanowicz 
Jedyny w Krakowie bandażysta 
i ortopedysta 


z Pragi, poleca swój 


Zakład 


Bandażo-ortho- 
'_ p.edyczny 


|W KRAKOWIE 
lul. Grodzka L. 35 


= 
ul. Floryańska L, 9 


wasnego wyrobu 
bandaże, 


Zakład | komisowy |! 
| H. Teles- iekiej 


w KRAKOWE 

przy ulicy Szewskiej I. 10. I. p. 

Poleca: Kom pletue urządzenia salo- | 
nów, sypialń, jadalń stylow., serwis | 
dorcel. saski składający się ze 134 ' 
Szt., kantorek i sekretarka (apDt.). 
dywany perskie i zwycz., pianino, 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejkii Kossaka, biżuterye, srebre 
kandelabry. lampv i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Wypożycza meble 
do nrządzenia kilku pokoi. — Po- 
wyższe przedmioty przyjmuje Się 

w komis. 


Parcela budowlana 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


DO CELÓW SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIKI DARMO. WYSYŁKI DYSKRETNE. 


| EC O an ‘E 

Posadzki nim zapuszczane można wilgotną s ierką zmywać. — Prospekt 
„darmo. — Wyłączny sklad u firmy REIM i SPÓŁKA Kraków. 
Rynek 37 L. A—B. 726 5 


iż Półnoeno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
+ eneralna Agentura dla Galicyi TZ 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


twoją żone. 


| Tą dla każdej rodziny nadzwycza 
ważną ksiązką wysyła za nadesła 
niem 30 h.w marnach austr.F. À, 


Kaugaderlin 8 W.29iLin- 4 
denstr. 50 ię? 


NG ara 
interes pOWAŻIY 
dla rolnika przemysłowca w mie- 
ście Krakowie do odstąpienia. — 
Informacyi udzieli Zarząd Hotelu 
Saskiego między g. 12 a 1 w po- 

ładnie. 168 3 


Z a 
r, r 
Zarządca dóbr 

z 20 letnią praktyką w wie- 

lkich gospodarstwach obzna- 

jomiony we szelkich gałęziach 
gospodarstwa, oraz gorzelni- 
ctwie, z chlubnemi śŚwiade- 
ctwami, poszukuje posady ka- 
walerskiej, lub na ordynaryę, 
od 1-go kwietnia. Zgłoszenia 
pod: I. T. do Administracyi 
„Głosu Narodu''. 


egularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylii, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 

DEF" bilety kolejowa do każdej stacji Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje: 


Generalna Agentura Póla. niem. Lloydu 


we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w język :ch: polskim, ruskim, niemieckim. 


Kwarantana dla pasa- 
żerów z Galicyi zo- 
stala zniesioną wobec 
czego pasażerowie do 
Ameryki mogą zaraz 
a Bremen odjeżdźac, 


pasy brzuszne , 
| uznane dotąd za naj- 
lepsze. 


Marmolada Owocowa 


Kilo 36 ct. 
Marmolada Morelowa 
Kilo 80 ct. 691 10 


POLECA HANDEL 


'Jakóba Piektq w Podgórzu. 
| 


HODENE 
Wózek 


kompletnie nowy na resoraoh, 
‘elegancki mocny na | lub parę 
koni jest na Zwierzyńcu obok 
klasztoru 88 u Albińskiego zaraz 
do przedania z powodu nie trzy 
| mania koni, oraz dom z trafiką 
i sklepem. 784 1 


w Dębnikach przy ul. Podgór- 

skiej blisko mostu zaraz do 

sprzedania przez kancel. adw, 
dra T. Koscha Pijarska 5. 


Poczta IŻ 


w pięknej górzystej okolicy, stacya 
kolejowa w miejscu, rentowna do 
zamiany Zgłoszenia „Poczta* pogte 
restante Kraków (Podwale) za oka- 
zuniem kwitu inseratowego. 773 4 


tani i niani z pierwszo- 

Fortepiany i pianina Zeissi. 
bryk mam zawsze na składzie i naj- 
taniej sprzedaje Zygmunt Raba for- 
tepianista. — Przyjmuje strojenia 
i reperacye, obgrane instrumenta 
kupuje. 764 

mma 


Pulpit biurow 


do sprzedania. — Wiadomość 
ul. Długa 44 I. p. na prawo. 


w 


pasty sa najwytwor- 
Hofa niejszym wyrobem 
polskim. 
pasty konserwujaą 
, Hofa skórę i nadają obu- 
wiu trwały połysk. 
pasty są wydatniej- 
Hofa sze od wszystkich 
innych. 


«Za zwrotem 5 pudełek 
prożnych z pasty Hofa, 
daje się jedno pudełko 


darmo. 
164 0 


Na Śbięta! Na ŚWięta! 
Cukiernia 


Zyg. Majewski" 


nl. Karmelicka l. 7 
POLECA: TOR TY.MAZURKI, 
PRZEKŁADANCE, SERNIKI, 


GARNITURY MŁOCARNIANE PAROWE I KIERATOWE, PŁUGI STALOWE UNIWER- 
SALNE, 2- I 3- SKIBOWE PŁUGI PATENTOWANE, 3- I 4- SKIBOWE PŁUGI DO POKŁA:- | 
DÓW. WALCE, BRONY, ROZSIEWACZE SZTUCZNEGO NAWOZU, SIEWNIKI DO KO- 
NICZYNY, SIEWNIKI SZEROKORZUTNE, SIEWNIKI RZĘDOWE „HOOSIER“ (system 
„kółek przesuwalnych), ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE NARZĘDZIA „PLANET JR.*, KO- KGMMEAĄOOOQOOOOOOOOOGOOOOC 
SIARKI, ŻNIWIARKI WOODA I ALBION, GRABIARKI I ROZTRZĄSACZE DO SIANA. 1 Ą 

oraz wszelkie narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. 


pa~- Ilustrowane Cenniki gratis i opłatnie. 8% 


IK. LACHOWSKI 


| Kraków, Szewska 1. 6 I p. 


BABKI, JAJECZNIKI, UBRA-[ 


NIA NA TORTY. BARANKI,| glkaliczno - solankowa gię (Ischias) wysiąki, następową kura- 


PISANKI CUSROWE, MASA 
MIGDAŁOWA10ORZECHOWA. 
W Wielki Piątek i Sobotę wiel- 
ki wybór gotowych tortów i 
ciast. Zamówienia wysyła się 


punktualnie! 760 4| 


Około 120wolnych 
posad se uŚlolien Anza 
ger“ Cieszyn. Teschen. Bliż- 


sza wiadomość, za dołącze- 
niem marki listow. 


Dzierżawa 


około 150 morgów w tem przeszło 
30 morgów b. dobrych łąk z kom- 
pletnemi zasiewami pod samym Pod- 
górzem do odstąpienia. Informacyi 
udzieli Zarząd Hotelu Saskiego mię- 
dzy godz. 12 a 1 w południe. 
767 3 


20 mor- 
Folwarczek zo; » 
Piaskach wielkich w pow. pod- 
górskim do sprzedania. Wy- 
dzierżawię kilka morgów grun- 
w Podgórzu, razem lub po- 
ynczo parcelami. — Parcele 
dowlane do sprzedania przy 
Kcpernika w Podgórzu. — 
adomośc u Karola Breuera 
Podgórzu. 


| 


layton & Shuttleworth Ltd. 


Kraków, Kleparz 5 


POLECAJĄ SWOJE ZNAKOMITE, OGOLNIE ZNANE 


Maszyny i Narzędzia Rolnicze 


A MIANOWICIE: 


Pa 
( ać 
| Że 


majster wszech robót obuwia 
wyrabia specyalnie fasony, utrzymuje 
na składzie obuwie systemu amerykan- 
skiego własnego wyrobu. i 
UWAGA: Mimo stanowczych 
zaprzeczeń przez handlarzy 
obuwia, iż wyrób ten niemo- 
zliwy jest do wykonania, je- 
dnakowoż daję gwarancyęę 
własnego wyrobu. 704 64 


RASZTANŃ © | 


31, metra wysokie z koronami grube i proste — 100 sztuk 60 kor. — 
5 metry wys. 100 sztuk 50 kor. — ROZE (remontanty) od metra do pól- 
tora metra wysokie we wszystkich odmianach 12 sztuk 11 kor. Róże dwu 
metrowa mięszane Marschall Niel 12 sztuk 14 koron. — ROZE PŁA- 
CZĄCE w dwu odmianach 3 metry wysokie 1 sztuka 2 kor. Mniej jak 
trzy się nie wysy'a. — GOZDZIKI KLATOWSKIE we wielkinh krzakach | 
pelne różnokolorowe 30 sztuk 2 kor. — GOZDZIKI ERFURCKIE pełne 
35 szriak 2 kor. — BRATKI wielkokwiatowe już z kwiatem 30 sztuk 
2 kor. — NIEZAPOMINAJKI wiclkie krzaki 30 sztuk 2 kor. — TRU- 
SKAWKI wielkie wczesne 4 dk. ważące 100 szt. 5 kor, — GEORGINIE 
chryzantemowe w 12 kolorach w wielkich krzakach 12 sztuk 3 kor. — 
KARTOFLE sześcio-tygodniowe rt galki 5 kil. 2 kor. — KARTOFLE SA- 
LATOWE całkiem ciemne 5 kil. 2 kor. — Flance jarzyn i kwiatów po 

najtańszych cenach. 796 3 

Cenników nie wydaje. Upraszam Sz. P. o wyraźne adresa: 


Józef Ursa, ogrodnik w Sanoku. 


LECZNICA TEPLITZ-SCHÓNAU 


w Czechach 
terma gościec, reumatyzm, porażenia, newral- 


cyọ po ranach, złamaniach kosci, ze- 


© ul. św. Jana Nr. 3. 
© Poniedziałek 9 kwietnia 1906 o godz. 9 rano i w dniach 
© następnych będą sprzedane: 


ojojoj o 


sztywnienie stawów it. p. — Tusze, ką- 
m piele błotne i elektryczne, łazienki z 
„ dwoma i czterema celami, kąpiele w kwa- 


sie węglowym, Fango di Monfalcone, me- 
n chanoterapia. Sezon trwa cały rok. 


REM. 


Największa krajowa firma | 


R.Pawłowski I 


dawniej J. iwanicki 


w Krakowie, Rynek 18 


poleca Swoje, najnowszej konstrukcji, 
powszechnie za najlepsze uznane ma- 
szyny do szycia i haftu, które nadają 
się znakomicie tak do użytku domowe- 
. go, jak i dla celów przemysłowych, są 

PBL RE wyrobione z wypróbowane; dobroci ma- 
teryalów i wykończone z nadzwyczajną dokładnością, szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomicie, 84 tańsze, niż wszelkie inne bez- 

wartościowe fabrykaty. 


Bezpłatne kursa nauki haftów. — . 


Obszersze cenniki wraz z histo- , 
ryą maszyn do szycia darmo i o- 


ł ie. o. k. urzędników 
BEBE państwowy h 


Dostawca 


E 


Ee o ZW OS | 


9 


NUENROOOOOOOOOOOOGOO00O 


Ni... Hala licytacyjna 


C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL. w KRAKOWIE. 


Łańcuszki męskie i damskie, papierośnice, branzoletki, 
broszki, kolczyki, zegarki męskie i damskie, spinki, pier- 
ścionki, szpilki do krawatek, krzyżyki, widelce i noże, 
kubki, lichtarze, łyzeczki, cukierniczki, tacki wszy stko 
ze złota i srebra, 
Wina, koronki, ubranka dla dzieci, kapelusz? męskie, 
pońozochy. 


Kraków, dnia 9 kwietnia 1906. 


Bliższe szczegóły na tablicach w hal umieszczonych. 


Znane z dobroci 


WINA WĘGIERSKIE 


przeważnie z własnych winnic — poleca 


| Magazyn Juliusza Grossego 


w Krakowie Rynek 34, Pałac Splski. 795 5 


KRĘGLE, KULE I SZACHY 


w wszelkim wyborze, własnego wyrobu. 
Cygarniczki, Fajki różnego gatunku, Kule bilardowe 
nowe i stare, każdej wielkości i jukośći. 

DWA BILARDY UŻYWANE W DOBRYM STANIE, 
Wykonuje wszelkie reperacye tokarskie z drzewa, pianki, bursztynu 
i rogu. Prosząc o łaskawe względy Szanownej Publiczności 

Jan Bajer 
101 10 Grodzka 1. 10 I. p. 


„ROSSKOPF PATENT“ ZŁ. 350 


m Fabryka zegarków „Rosskopf 
Frer'wSzwajcaryizaoferowała 
mi swoje prawdziwe remon- 
toiry kotwicowe „Rosskopf Pa- 
tent“, które do tej pory ko- 
sztowały prawie dwa razy 
tyle — za cenę zł: 350. Od- 
sprzedający przy odbiorze 5 
szt. 5 proc. przy 10 sztukach 
10 proc. opustu. Ta sprzedaż 
potrwa tylko krótki czas — jak 
długo starczy zapas — a ma 
służyć w tym celu, aby po- 
kazać Szan. Odbiorcom ró- 
żnicę pomiędzy prawdziwym 
„Rosskopf Patent“ a zegarkiem 
podrabianym t. zw. „System 
Rosskopf“. — Prawdziwy ze- 
garek „Rosskopf Patent* ma 
36-godz. werk, kryty szkłem 
z łożyskami tubinowemi prawdziwe niklowe kowerty, a służy 
25 do 30 lat; natomiast zegarek „System Rosskopf* po kilku 
latach staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 
Patent“ zaopatrzony jest plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
oraz firmą „Rosskopf Frer“ (Szwajcarya) na tylnej kowercie. 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotę 
w 30 dniach napowrót odesłać. Wysyla za zaliczką głó- 
wne zastępstwo dla Austro-Węgier 


MAX BOKNEL, ZEGAKWISTRZ 


Wien, IV, Margarethenstrasse Nr 38. 


Żądajcie gratis i franko mój wielki cennik z przeszło 1000 rycinami 
obejmujący wszelkie rodzaje zegarków i towarów srebrnych i złotych 


4 Przy cierpieniach żołądka a) 


a występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły pesmak, bele głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie. 

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze» 
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12 

Brady'ege krople żołądkowe 
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
dzialania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo- 
sobem użycia K.—'80. Flaszka podwójna K 1:40. 

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźniejłtylko pra- 
wdziwych kropli żołądkowych Brady'ego i nie dać się namó- 
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa- 
nie w czerwone faldowane podełko z wizerunkiem gp, „/,.,.2, 
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem Ę z 

Główny sklad C. Brady'ego apteka Wien I., Fleischmarkt 
Nr 1. 377 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 szesć małych, J 


Kor. 450 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów. 
NME OE WERE E U; 


10 


Maggiego odznaczenie: 5 wielkich nagród, 34 złotych medali, 6 dyplomów honorowych, 9 hanaraaych nagr 


Wartosć 


smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu: in bowicm potrawa smaczniejsza tem też łatwi 
ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. lakt ten tlómaczy powodzenie 


Maggi =? przyprawy do zup i rosołów. 


Dia zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani Środek w celu nadania silaego, miłego smaku mdłym zupom 


s 7 d rosołom, bulionom, sosom, jakwteż jarzynom, jajecznicom i t. d, Z powodu znaczaej wydajności nie należy jej nigdy bra? 
az wiele! Dodawać dopiero po ugotowania: — Do nabyciawe wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach aptecznych we fłaszeczkach, począwszy od50 h (ponownie 


napełn. 40 h). 


ód. Siedmiokrotnie poza konkursem m. i.:na wystawach światowych w Paryżu w 1888, i 1900. (Juliusz Maggi jako sędzia.) 
Ja L a E e 


Ostatnie 
Mowości 


W pojedgncząch i eleganckich 
gotowych Kastiumach, Bluzah 


i Okrqciach Damskich 


WIELKI WYBÓR GUSTOWNYCH 
TERYAŁÓW: WEŁNIANYCH, 


DWABNYCH i BAWEŁNIANYCH — 


oraz Bielizny Damskiej. 


Marya PRAUŚS 
Kraków Rynek Nr 7. 


MA 
JE- 


duet winny maturalny 


i najlepsza oliwa 


« ŚWIĘCENIA 


W Bazarze Spożybczym 
M. Nodzeńskiego 


Floryańska 40 
(w niedzielę i święta zam- 
knięte). 702 5 


Nowo. otworzony 


Sklep chrześcijański 


Antoniego Góreckiego 


w środku llali Sukiennic b. 5, 
zaopatrzony w bieliznę wszelkiego 
rodzaju, Chustki, Chusteczki, Poń- 
czochy, Parasole, zapas przyborów 
galanteryjnych i zabawek, ; 


sprzedaje po cenach możliwie naj- 
niższych. Polecając się łaskawym 


względom Szanownej Publiczności, 
kreślę się z poważaniem 
268 15 ANTONI GORECKI. 


to sobie życzy mieć uczciwy 
Kieliszek 
a 


na 


raczy zamówić kartką koresp. * 

| 

whandlu Jakóba Piekły , 
w Podgórzu. 
Zieleniak Nr. 1, 1 garniec 4 li- 


try zir. 2— 
Zieleniak Nr. 1 gar. 4 lit. 2:40 
Samorodner nader smaczny, 

1 garniec „ 3: 
Tokayskie deserowe wytra- 

wne i garniec x — 


Wina sycylijskie: 
Alcamo b. dobre, 1 garniec , 
Bastel del Monte, 1 garniec ,„ 


Ddbiorcom z Krakowa odsyłam do 
domu i opłacam akcyzę. 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Na swieta Wielkanocne 


zamówienia 
przyjmuje cukiernia 


W. Nowaka w Bochni. 


Przy zamówieniach od 10 złr. 
opakowania nie liczy. 
750 T 


2— 


ZAWIADAMIA SIĘ P. T. Publiczność, że w handlach sprze- 


"dających pastę »Hotac otrzymuje się za zwrotem ^> próźnych 


pudełek z tej pasty 
1 pudelko za darmo. 


P. F. Handle zajmujące się tą wymianą otrzymają po zwróce- 

niu próżnych pudełek. odpowiednia ilość pasty, również dar- 

mo w fabryce a oprócz tego SWF" rabat za zajęcie się tą 
czynnością. 


Fabryka chemiczna 


|Pravdziwe kotbicowe złote (double) 


- ROSKOPF - SAVONNET. 


Są najnowszymi zegarkami „lioskopf*. Mają 
doskonały, gwarantowany, precyzyjnie wy- 
konany werk, o podwójnych złotych „dou- 
ble“ kowertach ze sprężycą. Złoto doublo- 
wane jest metalem podobnym do złota pra- 
wdziwego, który tego podobieństwa nigdy 
nie traci. — Te zegarki z powodu swego: 
świetnego wykończenia są przedmiotem po- 
wszechnego podziwu — a od prawdziwie 
złotych trudne do odróżnienia. 758 15 


Cena złr. 5—. 


Do tego łańcuszek że zlota doublowanego 

złr. 150, Do każdego zegarka daje si» 3-ch 

letnią pisemną ywarencye. Wysyła tylko 
za pobraniem pocztowem 


JÓZEF SPIERING 


WIKDEŃ 1., 
POSTGASSE NR. 2—34, 


REMONTOIRY 


( R) 


PIERWSZY 


ZAKŁAD 


Restaurowania zabytków staroży- 


tnych i Pracownia Robót kościeln. 
* i Bajłów artystycznych 


EMILII PYDYNKOWSKIEJ 


SCANISh AW D OF W Krakowie = Mały Rynek, Nr. 4. 


Kraków 
nlica Kanoniczna Nr. 1l. 


T62 3 


Krajowa fabryka lakierów 


LUCYANA BARANÓWYKIEG 


W KRAKOWIE. 
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brano- 
liny, sykatywy, lakie.y kopalowe, damarowe, asfaltowe. — 
Emalie i farby pokostowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień, mur, i żelazo, jak również farby drukarskie. Do 
nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr. Lienerta, 
R Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M, Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. W Galicyi w kandlach 
utrzymujących lakiery i farby, 

Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł- 

ności odpowiada wyrobom niemieckim. 672 10 


nn 


| SK jest w możności każdemu cierpiącemu 

Pewna ko bieta na nenrastenig. bezkrwistość, renmatyzm 
i gościec dostarczyć pojedynczy, nad- 

zwyczajnie działający środek leczniczy, który odkryla przypadkowo. Oso- 
biście się wyłeczyła, uzywając przedtem bezskutecznie najrozinaitszych 
środków. Uwaza więc za swój sumienny cbowiązek niniejsze oświadcze- 
nie opublikować ku pożytkowi cierpiącej ludzkości, a to wskutek uczy- 
nionego Ślubu. Proszę się zwróci: pisemnie pod adresem: Frau Amelie Af. 
Miller, Budapest, Albertfalva 6. 720 2 


PIERWSZE I NAJSTARSZE W GALICYI 


c. k. rządowo upraw. 


biuro informacyjne 


118 0 


DLA SPRAW WOJSKOWYCH) 


emrt. rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 

w Krakowie, ul. Stachowskiego L. 15, „Willa Wanda“ 
udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich spra- 
wach dotyczących służby wojskowej, tudzież wsze.kiego rodzaju po- 
dania do Tronu. — Na odpowiedź dołaczyć należy markę na15 halerzy. 


TARŁAD WOJSKOWO-MNUKOWY i PENSYOKAT przyjmuje uczniów i prywatystów każdego czasu 


a 65 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągów, centealnego ogrzewania i gazowego oświetlania, 
Kraków, Św. Jana 


Julian Tokar Dr 10, Teleion 574 


projektuje i urządza fachowa, praktycznie i tanio: 
WODOCIAGI, STUDNIE. POMPY, KALORYFERY. WENTYLACYE. 
URZADZENIA SAMOCZYNNYCH PIJADEŁ DLA BYDŁA W STAJ- 
IACH. KUCHNIE ZELS ZNE i URZADZENIA DLA CIEPLEJ WODY 
NAJLEPSZE POLECENIA. — KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 
bażdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanie 'zyszczeniem ochro- 
uione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranieni. w bardzo ciężką 
rang zamienić się może. Od 40 lat znana maść Ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejszu. — Maść ta 
utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15 
wap” Przesyłka codziennie. "qq 

Cena 1 dużej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal — 
Za nadesłaniem kor. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 7 
za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj austr.- 
węg. monarchii. — Wszystkie części opakowania no- 

szą prawnie deponowaną marke ochronną. 
ŁAD GŁÓWNY: 48 
B. FRAGNER, c. k. dostawca Dworu 


Apteka „pod czarnym orłem”, PRAGA, Mała Strona, róg ul. Neruda 20%: 
Składy w aptekach fustro-Węgier. — W Krakowie w znaczn. aptekach: 


Właściciel c. k. patentu 


STAN. PIOTROWICZ 


Zakład wyrobów rymarskich, siodłarskich i galanteryjno= 
m skórzanych M 
Kraków. ul. Fioryańska S. 453 


POLECA UPRZĘŻE, SIODŁA, KUFRY, TORBY, NECESAIR 
PUGILARESY I T. D. 


4 


CY cda 


11 € 


Mia Farha na glosy 


Nieporów nanie znakomity środek 
który przywraca napowrót natarałna 
barwę włosom na głowie i brodzie, 
tak dalece, że zapomiva sie że były 
kiedyś siwymi. Prawdziwa, amery- 
kańska Axa farla an włosy barwi n. 
turalnie n trwałe, posiwiałe, wvpło- 
wiałe lab rude włosy, NA BLOND, 
JASNY I CIENNY SZATYN lub 
CZARNO. 

Prawdziwa amerykanska farba na 
włosy „Axa” jest zarówno dobrą na 
brodę jak i na głowę. Posiuda naj- 
większą trwałość — i pod gwarancja 
abselutnie nieszkodliwa. Najprostszy 
Sposób użycia. Wyzysk w tym wy- 


Prol. Williams'a 


prawdziwa amerykańska Farba na włosy 


Wyłaczny skład fabryczny zegarków wyborowych „Omega 


poleca 


A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ 
BMraków ul. Grodzka 1. 1. 


Gbuniki gratis. 


powinien znajdować sie w każdym 
pokoju chorych i dzieci jedyny, pra- 
wdziwy przetwór destylacyjny 8 o- 
sny, który rozpylony w pokoju, 
przynosi kwasoród i balsamiczno- 
żywiczne materye, znakomity Środek 
leczniczy w chorobach oddechowych 
i znakomity Środek, zapobiegający 
przeciw chorobom dzieci. 


Jedynie prawdziwy jest 
do nabycia BITTNERA 
wyciąg szplikowy z obok 
wydrukowanym znakiem 
bociana i wypalonym korkiem. 
Cena flaszki wyci szpilkowego 
„1 K. 60 hal. — 6 flaszek 8 K., pa- 
6entowanego rozpyiacza 3 K. 60 h. 


Główny sklad 


Julius Bittner 


k. u. k. Hofileferant i 
Apotheker In Reichenau (N. Öst.) 
MEN” Żądać należy wyraźnie Bīłt- 
taera wyrobów z Reichenau 
. Ö), gdyż istnieją liczne naśla- 
owania. "UM 601 12 


'We Lwowie w aptece Szymona Haya 
aptekarza c. i k. nadworn. dostawey. 


z widokiem południowym 3ch 
zo z kuchnią, łazienką lub 
6z, przy ul. Wolskiej lub 
Karmelickiej zaraz lub od 1-go 
maja. Wiadomość w Admini- 
stracyi »Głosu Narodu«, 1055 5 


arząd tartaku parowego w 
Pstragowy p. Czudec poszu- 
kuje zaraz 197 1 


Gaternika, palacza i 3 
robotników silnych. 


«je MACZKA KNEPPOWSKA=$= 


dla dzieci. 
Watie, slabowite i niedokrewne dzie- 
ci, można prędko wzmocnić odży- 
wozą mączką X. Kneippa. — Dzie 
wczętu cierpiące na blednice, szczu- 
ple ehłopaki odzyskują energje ży- 
ciową i kolory twarzy już po uży- 
ciu kilku pudełek. > Kebiety kar- 
miące, chorzy na żołądek, osłabieni 
rekonwalescenci, starcy podupadli 
z ratunek pewny w mączce 
X. Kneippa. — Cena pudelka 2 kor. 
50 gr. Gener. Rep. Hygien. Instyt. 
F. Zacharska, p. Rzeszów. 728 4 


Na sezon wiosenny 
i letni. 


ajmodniejsze materye sukienne dla 
Prucw, Duchowieństwa, dla Pań i 
la Panów — w wielkim wyborze 
c senach fabrycznych, pólecz Toe 
„az Fiantą fabryczny skład 
w Białej, Kynek Nr.6. Próbki 
się na ządanie, Resztki ró- 
Bą do nabycia. 497 5 


Zaklad zalożony w r. 1853 


|AAAVI. Porządkowe zwycz. Zgromadzenie Ogólne 


|| 


1 


Członków Towarz. Zaliczkowego w Krakowie 
Spółki zarejestrowanej z nieooraniezoną odnawiedzialnością o Ibę- 
dzi: się za rok 1905 w niedzielę d. 8 kwietnia 1906 r. o godzi- 
nie 3 popołudniu w lokalach vlu:owych lowarzysuwa przy ulicy 
Szewskiej L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia. 
Porządek dzienny: 

. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności cało- 
rocznych i bilansu za rok 1905. 533 2 
Wnioski Komisyi kontrolującej. 

Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale nrzędającego w myśl 


1 


2. 
3. 


padku wykluczony. Sprowadza nadto 
porost włosów, nadeje im piękny je- 
dwabisty połysk, nie walna, nie tłuści 
i nie barwi skóry. Pozosiaje nie- 
zmienną. Zą ine niycie nie jest w sta- 
nie usunąć jej. Składa się z pewnego 
płynu. bez domieszki jakichkolwiek 
szkodliwych czynników. 

Amerykańska, prawdziwa farba 
na włosy „Axa* z powodu swej PRO- 
STOTY, DOSKONAŁOŚCI, TRWA- 
ŁOŚCI, NIESZKODLIWOŚCI I TA- 
NIOŚCI, przewyższa wszystkie tego 
rodzaja środki Tysiaczne listy dzięk- 
czynne. Cena flaszki K 5:50, 3 flaszki 
K 14, 6 flaszek K 24. 

Wysyła za zaliczką lab poprze- 

dniem nadesłaniem kwoty 


EUROPEJSKI SKŁAD GŁÓWNY: 


Riviera Parfümerie Wien L., 
Kohlmarkt 1. 


605 0 


DRZE DEZW 
POLECA 
s  elektro-mechaniczna 


$ 26 statutu. 
Wybor ośmiu członków dv Rady nadzorczej z kadenzyi r. 1903. 
ans i Sprawozdanie za rok 1905 przejrzeć można w biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego. 

Gdyby zwołaue na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie 
2 powódu brakn komplətu nie przyszło do skutku, w takim ra- 
zie odbędzie się uastępne Zgromadzenie, w myśl $ 62 statutu, 
w poniedziałek 9 b. m. O godz. 3 popołudniu z tyu samym po- 
rządkiem dzie::nym. 
Sekre arz: 
Dr Ernest Bandrowski. 


4. 
Bil 


Prezes : 
Dr Józef Kopff. 


rozmaite 


wyborowe 


satunki 


PALAADIA KAWY 


palonsj 
najnowszym 
i najlepszym 
sposobem 


a 7% 37 
Oh >i 


łap t 
ib LLROCZ s 


Giovanni Zuliani i Syn 
Pierwsza Krajowa 


Fabryka wyrobów cementowych — Lwów 


FILIA: KRAKÓW — (POŁWSIE ZWIERZYNIEC) 
poleca 309 80 
wszelkie wyroby betonowe jako to: rury w różnych gatunkach 
i rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye 
marmurowe, posadzki HOLZIT, schody betonowe Terrazzo-gra- 
nitowe, wykonuje powały betonowe żelaznej konstrukcyj, płyty 
trotuarowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres wyrobów be- 
tenowych. 

Wykonanie punktualne i rzetelne po najniższych cenach kon- 
kurencyjnych. 


CENNIKI gratis i franko. 


Polski Cennik na r. 190 


z przeszło 1000 ilustracyami wysyła na żądanie każdemu 
gratis i franco 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
HANNS KONRAD w Briix (Czechy) Nr. 459. 


Zegurek niklowy remontoir K. 3. — System Roskopf Pa- 
tent K. 4. — System Roskopf czarny stalowy rem., ory- 
ginalpy szwajc. System K 4. — Rosk»pf Patent K. 5. — 
Pozłacany remontoir z werkiem „Lana“ K. 750 h. — Sre- 
brny remontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędn pro- 
bierczego K. 760 h., podwójnie kryty 11'50 h. — Srebrny 
opancerzony z prężyną 15 gr. ważącą K. 2'40 h. — Ruski 
Tula remontoir z werkiem „Luna* K. 9:50 h. — Zegarek z ku- 
kulką K. 850 h,- Budzik K 290 h. z cyferbiatem wie- 

Z cącym w nocy K. 3:30 h., kuchenny K. 3. — no każdego 
zegarka 8-letnia sumienna pisemna gwarancya, Zadne ryzyko! Zamiana 
dozwolona, ji albo pieniądze z powrotem.. Proszę zażądać polski Cennik 
zegarków. 469 10 


zapomoca 
gorącego 
powietrza 


po cenach 


najprzystęp- 
niejszych. 
1881 0 


"NIEJ" 
k 
Z OKAZYI SWIAT 
poleca niżej podpisana reprezentacya swoje doborowe piwa po zniżonych 
cenach z dostawą do domu, a m.: 


Piwa znane ze swej dobroci z Mieszczańsko-Opav- 


skiego Browaru 
10 BUTELEK PIWA MARCOWEGO 80 CT. 
5 „ EKSPORTOWEGO 90 ,„ 
n A BOKU „ 3 ee 6. CUG 
PIWO ORYGINALNE PILZNENSKIE — 10 BUTELEK PIWA 
1 ZŁR. 40 CT. — PIWO MONACHIJSKIE KURACYJNE »LO- 
WENBRAUG ZNANE ZE SWEJ DOBROCI NA CAŁYM »WIE- 
CIE 10 BUTELEK PIWA 1 ZŁR. 20 CT. 
Łaskawej P. T, Publiczności poleca się Reprezentacja Browarów: Mioszczańsko-Opawskiega, 
Pilzneńskiego i Lówenbrau Kraków, ulica Bracka L. 11. Teleton L. 400. 749 4 
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KRAKÓW 
Rynek gt. 4q, 


rem a ia ie 
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Wspierajmy przemysł krajowy 
i jedyne na większą skalę prowadzone tego rodzaju chrześci- 
jańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kilkunasta 

daremnie pracy poszukującym panienkom. 
Z nadchodzącym sezonem letnim rozpocząłem w mej pracowni wyrób 
pończoch, pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nici, jedwabiu 
i półjedwabiu przy najstaranniejszem wykończeniu, po możliwie najniż- 
szych cenach. — Przyjmuję większe i mniejsze obstalnnki prywatne, ja- 
koteż podrabianie pończoch, skarpetek i wszelkie w zakres powyższy 
f wchodzące reperacye. „ 378 6 
Udzielam również nauki na najnowszego systemu maszynie poń- 
czoszniczej »Miramar« za bajecznie niskiem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem nielziel i Świar *ałodziennie 
w maszynowej pracowni pończoch, skarpetek, pończoszek dziecię- 
cych i wszelkich innych wyrobów trykotowych Franciszka Wache- 
" wicza w Krakowie, ulica Długa nr. II I piętro. 
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ULICA FLORYAŃSKA L. 7 (TUŻ PRZY RYNKU) — FILIE: LWÓW, PLAC HALICKI L. 7 
(GDZIE CENTRALNA KAWIARNIA) 
Pierwbszorzędny Zakład Krawiecki 


na zamówienia. 710 10 
Wielki Skład materyalow krajowych i angielskich. Jedyny w Galicyi 


, MAGAZYN GOTOWYCH UBRAŃ 


własnego wyrobu. — SUTANNY, BIRETY wykonują specyaliści krawcy. 


Pomyślność w rodzinie zależy 
od zapobiegilwofci naszych pań! 


Kathreinera 
Knsippowska 
kawa słodowa 


jest jedyną kawą słodową, która skutkiem Kath- 
reinera specyalnego preparatu zawiera ulu 
aromat | nader przyjemny smak kawy ziarnistej. 


Jej doniosłe powszechnie uznane zdrowotne zalety, 
stwierdzono wielokrotnie przez najwybitniejsze pe- 
wagi nauk 


Codzienne użycie tejże oprócz pokaźnego zaoszczędzę- 
nia wydatków w gospodarstwie domowem przedstawia 
nieocenioną wartość osobliwie dla ege wiełcz! 
Przy zakupnie należy dobit- 
nie I z naciskiem wymienić 
nazwę KATHREINERA | żądać 
wyłącznie tylko oryginaln: 

pakietów zaopatrzonych pa 


ochronną Ksiądz proboszcz 
Kneippe. 


|bardzo ważne! 
Dla Pań Gospodyń | 


Drożdże prasowane 


Czysto spirytusowe z najpier- 
wszych i najlepszych fabryk, 
w Europie Pp. Ad. Ig. auy 
tinera & Syna w Wiedniu przy- 
chodzą codzień swieże przez | 
cały rok bez wyjątku. Od r. 
1860 główny skład na Galicyę' 


JAN NAGEL | 


w Krakowie, ul. Szczepańska 11. 
Tenże handel poleca również świeże 
śliwki, powidła, tigi, daktyle, masło 
orzechowe, ogórki i kapus'ę kiszo- | 
ną — wódki, wina, koniaki, liw l 


bad « 
wicę, oraz wszelsie iune towary. 
ŻE Ostrzeżenie. 


Kamienica Il-piętroda 


do sprzedania, położona w najzdrow- Wychodząca w Wiednin „„Spirituosen-Zeitung'' zamie- 


R. Ea sach se 0: 
ia wolociągowem, nowo zbu. |ŚCiła niedawno artykuł, w którym z powodu zaszłych wy- 


budowaną oficynką, wolną od po- , i : i i : 
e ulicy rej kirsuje tramwaj padków ostrzega przed okpiwaniem ze strony niesumiennych 
elektr, Waranki przystępne. Wiado- a0 EB 
Mość: Kraków, ul. Długa 1. 47, par- agentów, a w szczególności ZAZNACZA że rozgłosn w Świecie 
ter na prawo. Pośrednictwo wyklu-|0 fabryce Zyglryda Gesslera, e. i k. nadwornego dostawcy 


Założony w roku 1872 


Zakład Rzeźbiarsko-kKamieniarski 
BRACI 


TREMBECGKICH 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak w miej- 
scu, jak i na prowincyi — oraz poleca 
ogromny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych 
po cenach bardzo niskich. 


D aa kamieniarsso-rzeżbiarski 


pod zarząd:m 


JOZEFA KULESZY 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 492 
posiada na skladzie wielki wybór gotowych POMNIKÓW 
Z PIASKOWCA, MARMURU, GRANITU I LABRADORU. 
Podejmuje się wykonana GROBOWCOW, tak w mi-jscu, jak 
i na prowincji, według własnych lub dostarczonych rysunków. 


JEDYNA W KRAJU 


GOG60600008008 | FABRYKA PASOV 


zone. 198 2 M: wał. a e sh 
= w Karniowie, wyrabiającej likier Altvater, zastępcy z na- Tanie czeskie I cez0W | 
Mleczarnia »Zdrobjg« |27is52 podobnej konkurencyi używeją do tego, aby dla owej PIERZEI sSnacego Wurm 
. o ; 4 P 5 kilo, świeżo darse | w Krakowie, ul. Kanonioza l. 18. 
iskiej (od kościoła św. J - biale, puchowe, darte, Kor. 
ROR pierożki oraz inke le (P0. | | D, Śnieżoo-biało, vat darte. K. 30,36 | ODOTA Katarzyna 
gaminy z nabiału z xonfiturami lub Godżi się przeto światu kupieckiemu, jak i konsumu-|  WYSy!a oplatnie za pobraniem. Kraków, Dietlowska 111 


sokiem. — PRZYJMUJE SIĘ OB-|, ż Ą H 7 Mare . | Zwrot lub wymiana dozwolone za k 3 aH o 
STALUNKI NA SWIETA ISPRZE.|jącej publiczności zwrócić niniejszem uwagę na tę okoli- | zwrotem porta. — Benedict Sachsen | MA do Sprzedania zarsz klika 


DAJE GOTOWE BABKiI PLACKI. P Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 331 Bet fur nawozu własnej produ 
czność, ahy ich ustrzedz przed szkodą. kcyi przekładanego nawozen 


Sala dla gości. = Ceny bardzo ni- 
skie. 617 6 699 3 ©O©OOOOCOIOOGOOG z rzeżni miejskiej. 


, 
t 


Sklepy fabryczne: 
Probiernia Floryańska 32 | 
i Zwierzyniec „Pałac“ 20 

tuż za rogatką. 


Największa im Krakowie i okolicy Parowa Fabryka | 
wódek Polskich 


Romana Marczyńskiego |* 


poleca 
na zbliżające się Swięta wyborne odleżałe prawdziwe nalewki owocowe, 
likiery, rumy, araki i koniaki 


= po cenach zniżonych. = 
TELEFON NR. 77 i 606. T-A 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ w Krakewie, pod zarządom St. Tomaszowskiego. 


włerzqyniec- 
Kraków 


6a rogatka taniej! 


Ñ 


